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Tarnowie handle: J. Delong- 


Kraków, 5 sierpnia. 


Wiadomość o rozbiciu londyńskiej kon- 
fereneyi w sprawie uregulowania finan- 
Bów egipskich, przykro dotknie tych wszy- 
stkich — a było ich wielu — którzy cała 
tę komedyę brali na seryo. Nie czem in- 
nem bowiem jak tylko komedyą była kon- 
ferencya z samego swego założenia. Kiedy 
Anglia zajmowała Egipt, kiedy zbombar- 
dowała Alektsandryę i swojem dziwnie pro- 
wokacyjnem postępowaniem wywołała pa- 
miętną rzeź aleksandryjską — wówczas 
John Bull działał na własną rękę i — na 
własną odpowiedzialność, i nie pytał się 
Europy. Na własną też odpowiedzialność za- 
prowadził angielską administracyę w Egip- 
cie — bo ostatecznie rzecz wiadoma, że 
nie Egipcyanie, lecz Anglicy tam rządzą. 
Nie radziła się też Anglia nikogo, gdy 
8zfo o poskromienie buntu fałszywego pro- 
roka Mahdiego — lecz prowadziła spra- 
Wẹ z takiem niczem niewytiłómaczonem 
niedołęstwem, jak gdyby tam wcale nie 
yły w grze ani jej własne interesy, ani 
europejskie i cywilizacyjne. Dopiero gdy 
kwestya finansowa poczęła doskwierać, 
gdy John Bull przekonał się, że musi al- 
bo zrzec się pozycyi, jaką zajął w Egip- 
Cie, albo rozwiązać worek i swemi szter- 
lingami grubo nałożyć — wtedy Europa 
stałą się nagle Anglii potrzebną. Na co? 
na to tylko, aby sankeyonować zniżenie 
procentów egipskiego długu, więc zamach 
na prawa wierzycieli Egiptu, żeby sobie 
azać niejako przez Europę całą gwaran- 
tować pożyczkę, którą Egiptowi udzielić 
musi, jeżeli wojna przeciw Mahdiemu i 
w ogóle jakakolwiek porządna gospodarka 
w bkgipcie dalej ma być możliwa — a 
to wie czy i nie na to, żeby kurs egip- 
skich papierów przez zapowiedź tej re- 
dukcyi procentów obniżyć i uzyskawszy 
Ww ten sposób większą łatwość zakupna 
tych papierów. stać się przez to najgłó- 
wniejszym, przeważnym wierzycielem ©gip- 
tu, i tą drogą dojść do bezwaruukowego 
władania tym krajem. 

Komedyą więc była cała konferencya, 
bo nietrudno było Anglii przewidzieć, że 
mocarstwa, raz przez nią zapytane, na 
redukcyę procentów się nie zgodzą, a to 
było właśnie głównym punktem w całym 
finansowym projekcie Anglii. Ale do tej 
inansowej trudności — przybywały i po- 
lityczne. Przedewszystkiem Francya chcia- 
ła naprawić błąd popełniony przez swoją 
lzbę deputowanych wtedy, gdy ze wzglę- 
dów prawdziwie małomieszczańskiej oszczę- 
dności, nie chciała rządowi swemu przy- 


BYRON 


i niektórzy jego poprzednicy. 
Przez 
W łodzimiersa Spasow icza. 


(Ciąg dalszy). 


Ten sam sobie wystarczający bohater ma tylko 
to z Faustem wspólne, że smiertełny, ale jest 
to półbożek, do Kschyl-sowego Prometeusza bar- 
dziej zbliżony, z tych dawnych zamierzchłych 
Wieków, kiedy bogowie stąpałi po ziemi pomię- 
dzy ludzmi, bo człowiek i naturę i jej siły i Bo- 
ga zczłowieczał. „Prometeusza Kschylesa — pi- 
sał Byron (M. 368) — lubiłem pasyami będąc 
dzieckiem (czytaliśmy go trzy razy do roku w 
Harrow). Prometeusz nie był właśnie w moim 
planie, ale siedział zawsze mocno w mojej gło- 
wie“. Więc chociaż Manfred, jako całość, jest 
chybiony, ma on dużo w sobie pociągającego, 
głównie jako zwierciadło odbijające stan duszy 
Byrona w pewnym okresie: „byłem półwaryatem 
w ciągu całej tej kompozycyi , błąkałem się po- 
między metafizyką, górami, jeziorami, niewy- 
gasłą miłością, niewymownemi myślami i zmorą 
moich właanych przewinień. 


XXV. 


Gorzka czara tych własnych przewinień, już 
prawie pełna, przelała się w Wenecyj (1817 i 
1818). Są to najsmutniejsze lata poety ule i naj- 
nieszczęśliwsze. Źraniony, upokorzony w swoich 
małżeńskich stosunkach, powaśniony z narodem 
swoim do tego stopnia, że pisał (1817, M. 345): 
„I abhor the nation and the nation me“, przy- 
bierający przez próżność i urazę charakter kos- 
mopolity wśród towarzystwa włoskiego, całkiem 
mu obcego i stojącego o wiele niżej umysłowo 
w porównaniu z tem, do którego od dzieciństwa 
przywykł, rzucił się Byron w Sam wir hulasze 
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zwolić na kredyt celem | _-GjpSKIEj i 
przez to utraciła dawna, przez Francyę 
w Egipcie zajmowaną pozycyę, a odwie- 
cznemu rywalowi Francyi pozwoliła wy- 
łącznie tam się usadowić. Francya więc 
poczęła się godzić na konferencyę, ale 
pod warunkiem, że nie poprzestanie ona 
na kwestyi czysto finansowej, lecz rozsze- 
rzy swe obrady i na kwestye polityczne. 
Ażeby tego uniknąć, zawarła Anglia z Fran- 
cya przedwstępną ugodę, obejmującą owe 
kwestye polityczne, a przywracającą Fran- 
cyi choć częściowo dawny wpływ na spra- 
wy egipskie. 

Ale i z drugiej strony podniosły się 
przeciw angielskim projektom polityczne 
trudności — a mianowicie ze strony dzi- 
siejszego wielkiego mistrza polityki euro- 
pejskiej — Bismarka. Nie trzeba zbyt wiel- 
kiej bystrości politycznej, aby zrozumieć 
powody, dla których Bismark przez swe- 
go na konferencyi pełnomocnika hr. Miin- 
sie:a, stawiał opozycyę projektom angiel- 
skim, a w każdej kwestyi popierał fran- 
ćuskich pełnomocników. Wiadomo, że od 
jakiegoś czasu niemiecka polityka koio- 
nialna stała się marotią „żelaznego kan- 
ćlerza*. Jest mu ona bardzo wygodna. 
Rozpala umysły Niemców. Odwraca je od 
spraw wewnętrznych. Przywiazuje do rzą- 
du cała, wszędzie liczna, a w Niemczech 
liczniejszą niż wszędzie ćmę tych, co chcą 
się rychło wzbogacić. W tej polityce ko- 
bniałnej jest Anglia zawsze i dla każde- 
go bardzo niebezpiecznym rywalem — 
Francya o wiele mniej niebezpiecznym, 
raz dlatego, że jej polityka kolonialna o- 
becnie chwilowo szczęśliwa, przez wieki 
całe była bardzo niepomyślną, a powtóre, 
że na Francyę ma Bismark zawsze stra- 
szydło, którego przeciw Anglii użyć nie 
może: wojnę kontynentalną. Jest więc 
Francya Bismarkowi w jego polityce ko- 
lonialnej znośniejszym od Anglii rywa- 
lem. — toż rzecz jasna, iż w sprawach 
zaeuropejskich chętniej on zawsze pierw- 
szą niż drugą popierać będzie. I cieka- 
wem jest, że nie poprzestał hr. Min- 
ster na samem szorstkiem odrzucaniu 
angielskich propozycyj, ale nową stwo- 
rzył trudność, która wielce się przy- 
czyniła do rozbicia konferencyi — t. j. 
sprawę sanitarną. Chciał on, aby konfe- 
rencya powzięła uchwały co do sanitar- 
nej gałęzi administracyi angielskiej w Egip- 
cie — i przy tem Żądaniu uporczywie do 
końca obsiawał. Pod względem formal- 
hym miał Granville zupełną słuszność, 
gdy uchylił rozprawy nad tym przedmio- 
tem — konfereucya kowiem nie miała 


czej zmysłowości, z którego słynęła zawsze, na- 
wet pod austryackism panowaniem, zdetronizo- 
wana królowa Adryatyku. Poeta nie przebierał, 
związał się z żoną handlarza Maryanną Segati, 
z którą zamieszkał w Wenecyi, w willi nad Bren- 
tą w la Mira, potem z prostą chłepką z okolic 
Brenty, Małgorzatą Cogni, która wniosła się do 
niego prawie przebojem, rozśmieszała go swemi 
błazeństwami, łajała go Cam de la Madonna, 
kiedy on ją nazywał vacca, ale z zazdrości rzu- 
cała się do noża, aż ją gwałtem musiano. opie- 
rającą się i usiłującą rzucić do kanału, na rękach 
wynieść z pałacu Mocenigo (M. 383). Nie były 
to najgorsze jeszcze egzemplarze z tego haremu, 
czyli raczej zwierzyńca, z racyi którego najmo- 
wany przez Byrona pałac Mocenigo na Canal 
Grande miał nie dobrą, nawet w tak rozwiązłem 
mieście, jak Wenecya, reputacyę. Byron bawił 
się tego powszedniego gatunku zwierzętami, ale 
nieraz znudzony, wymykał się, by resztki nocy 
spędzić na wodzie w goudo i. 

Byron pozbył się wstrzemięźliwości w jadle, 
uciekał się do mocno spirytusowych napojów, 
zmienił się znacznie w powierzehowności, zgru- 
biał, zapuścił brodę, ociężał i cerę miał blado- 
żółią, zdradzającą wątrobowe cierpienia. Przeciw- 
ko takiemu trybowi życia założył opozycją żołą- 
dek, odwykły od przyjmowania pokarmów, w r. 
1819 wywiązała się choroba, która go znowu 
wycieńczyła, ale i przypruszyła piękne włosy 
przedwczesną siwizną. Już się poprawiał, 
kiedy pisał 6 kwietnia 1819 roku do Murrsy'a 
(M. 392): „lepiej mi już na zdrowiu i moralnie*. 
To zużywanie się fizyczne nie oddziaływało pra- 
wie na twórezość poetycką; zaledwo wstrzymy- 
*ało ją w parokayzmach choroby, bo w tej wła- 
nie epoce wykończały się dwie ostatnie pieśni 
Childe Harolda, obmyślały się weneckie dramata, 
które zapisane były póżniej w Rawennie i istniał 
już w głowie pomysł satyrycznego eposu, które- 
go pierwszą próbą był Beppo, a koroną miał być 
Don Žuan. 


prawa przekraczać swego programu, do 
którego wyłącznie ograniezały się pełno- 
mocnictwa jej członków, t. j. programu 
wyłącznie finansowego. Co do istoty rze- 
czy zaś miał Mónster słuszność zupełna, 
ponieważ sanitarna służba w Egipcie a 
zwłaszcza w kanale Suezkim, jest niewąt- 
pliwie nie angielska, leez europejską kwe- 
styą. Ale to zamierzone a tak uporczywie 
przez Mónstera podtrzymywane wmięsza- 
nie się Europy do administracyi angiel- 
skiej w Egipcie, przedstawiającej tyle sła- 
bych stron — było Anglikom może bar- 
dziej jeszcze niepożądane, niż wszelka w 
sprawach finansowych opozycya, i ono 
też głównie się przyczyniło do szorstkie- 
go przez Granvilla rozbicia konferencyi. 

O skutkach rozbicia tego mówić — by- 
łoby teraz jeszcze przedwcześnie. Obarak- 
terystycznem jednak jest, że londyński 
Observer podnosi prawie tryumfalny okrzyk 
z powodu, iż Anglia odzyskała teraz zu- 
pełną swobodę działania, a przedewszy- 
stkiem, że ów przedkonferencyjny układ. 
z Fraucyą się rozbił. Jeżeli co, to ten: 


jokrzyk charakteryzuje konferencyę jako 
komedyę. 


BE 


W sprawie przemysłu krajowego. 


Kuryer Lwowski, który—mówiąc nawiasett — 
pod obeeną redakcyą coraz lepiej się rozwija, i 
wybornie prowadzi dział spraw krajowych, zó- 
mieścił ostatniemi dniami dwa artykuły p. t. 
„Technicy krajowi a nasza Reprezentacya* — 
którym właściwie należał się tytuł, jaki daliśmy 
powyżej, głównie bowiem obraca on się około 
kwestyi podniesienia krajowego przemyslu: 

Autor streszcza swoje wnioski w następujący 
sposób: 

1. Sejm przyznaje politechnice lwowskiej, ja- 
ko szkole, stojącej na równi z uniwersytetem, 
odpowiednią reprezentacyę w Sejmie. 

2. Sejm przybiera do komisyi przemysłowej, 
jako ciało doradcze: „Towarzystwo politechniezne 
lwowskie“, które z łona swego wydeleguje gro- 
no inżynierów wytrawnych. 

3. Sejm wzmocni komisyę przemysłową gro- 
nem wybitnych kupeów i przemysłowców. 

4. Sejm uzna komisyę przemysłową. jako cią- 
gle trwającą, aby przy zebraniu się Sejrhu, wnio- 
ski były gotowe a obrobione. 

5. Sejm przeznaczy rok rocznie 100.000 złr. 
na cele przemysłowe. 

6. Sejm upoważni Bank krajowy do zakłada- 
nia fabryk (o ile to jeszcze nie jest w statucie 
Banku) na rachunek kraju, a to wskutek propo- 
zycyi komisyi przemysłowej. 

7. Sejm wezwie c. k. rząd, aby fabryka jakakol- 
wiek, założona czyimbądź kosztem, wolną była 
przez lat pięć od wszelkich możliwych poda- 
ków. 

8. Sejm wezwie e. k. rząd, aby początkujący 
rzemieślnicy, którzy na własny rachuuek rzemio- 


er 


Zacznijmy od Ch. Harolda, o którym pisał w 
tymże liście do Murraya: „macie dużo boskich 
poematów, azaliż nic nie waży poemat człowieczy 
bez najmniejszej cząsteczki waszej zużytej masży- 
neryi*. Pielgrzym tu ostatecznie znika i nie jest 
ani malowaną figurką, ani cieniem jej, lecz tyl- 
ko nazwiskiem. Zastępuje go i wyręcza Sam o- 
powiadacz wrażeń uzbieranych w wędrówkach po 
bitych wielkich drogach, splądrowanych przez 
setki tysięcy turystów. Od klasycznego Waterloo 
po Renie przez Szwajcaryę do Włoch, od Wene- 
cyi przez Florencyę do Rzymu. W rzeczy tak 
pozbawionej wątku i ciągu, że jest jak łańcuch, 
składający się z przypadkowo czepiających się je- 


lei paciorków tego rożańca. Interes ten obudza 
i podtrzymuje tylko podmiotowość opowiadające- 
go, temperament jego poetycki, chwytający za 
serca czar uczuć wzniosłych, poruszanych wra- 
żeniami i nadzwyczaj obfity w całym poemacie 
pierwiastek liryczny. W nastroju duszy poety 
przemaga smutek, ale bardziej, niż przed laty 
spokojny i bardziej głęboki, doświadezeniem Ży- 
cia poparty i usprawiedliwiony, uciekający od lu- 
dzi, szukający samotności, żeby się skupić i zre- 
flektować. „Mądrości kwiat prawdziwy leży w jej 
własnych utworach, lub w objęciach Twoich, 

acierzysta Naturo! (III, 46). Dla mnie ezuciem 
natchnione są wysokie góry, ale miasta mię mę- 
cza wrzawą swą powszednią (UI, 72), gdzie tyle 
ludzi snuje się, nie mogę rozważyć tej piękno- 
ści, na którą spozieram (III, 68), dusza moja 
haturze myśli swe powierza nie w sztuk galeryach, 
àle w polach (IV, 61). Niedaremnie dawniejsi 
Persowie stawiali na szczytach gór najwyższych 
fla bogów ołtarze, przyjdź i porównaj gotyckie 
albo greckie kolumny i bóźniee z ziemią i powie- 
trzem, z natury państwem jasnem i modlitw 


sło samoistnie chcą prowadzić, byli wolni przez| wych, tak, aby jej projekta odznaczały się tą ce- 
lat dwa od podatku zarobkowego i dochodowego. | chą praktyczności, o którą głównie autorowi cho- 


(Całkiem naturalnie, iż ta propozycya musiałaby 
być gruntownie przestudyowaną i obostrzoną, aby 
uniknąć nadużyć). 

9. Sejm wezwie c. k. rząd do reorganizacyi u 
siebie służby technicznej rządowej i to w tym 
duchu, jak politechnika jest podzieloną. 

10. Sejm poleci również Wydziałowi krajowe- 
mu przeprowadzenie podobnej reorganizacyi. 

11. Sejm uchwali regulamin budowniczy dla 
wszystkich miast powiatowych, aby już raz przyjść 
do ładu w maszych miasteczkach. Każde miaste- 
czko powiatowe powinno obsadzić posadę: budo- 
wniczego technikiem, wykazującym się przepisaną 
kwałifikacyą; do technika tego będzie należało 
również wykonywanie policyi ogniowej i budo- 
wniczej nie tylko w mieście powiaiowem, ale i 
w miasteczkach w powiecie położonych. 

12. Sejm wezwie rady powiatowe, aby celam 
podniesienia przemysłu domowego, wyznaczyły 
kwotę co najmniej sto złr. rocznie, isto na cele 
wspólne, bez różnicy, czy kwota ta będzie w tym 

|luh innym powiecie użytą. Fundusz ten přze- 

chodzi do dyspozycyi Sejmu, i według projektu 
komisyi przemysłowej zatwierdzonego, uchwałą 
Sejmu ma być użytym. 

13. Sejm poleci gminom wiejskim, aby celem 
podniesienia dobra i dochodu gminnego, rok ro- 
cznie przeznaczały na zakupno draawek owóco- 
mych szlachetnych kwotę od 20 do.50 złr. i to 
rzez lat 10. Dostarczaniem tych drzewek, mają 
Bię zająć Wydziały powiatowe, jak również. mają 
czuwać nad wykonaniem tej ustawy. Nauczyciele 
zaś szkół ludowych mają dziatwę szkolną odpo- 
wiednio pouczać, nie tylko o potrzebie hodowli 
tych drzewek, ale mają w stosownej porze, pra- 
ktycznie, inne drzewka wobec dziatwy uszlache- 
tniać, tak, aby każdy uczeń, przekonany o war- 
tości sadownictwa, mogł je w dalszem życiu kul- 
tywować. 

Między wnioskami temi są niektóre niedokła- 
dne — inne nie należące ściśle do przedmiotu, 
inne, na które bezwarunkowo i bez zmiany zgo- 
dzić się możemy. Autorowi należy się w każdym 
razie zasługa, iż tem sformułowaniem wniosków 
stworzył dobrą podstawę do dyskusyi, którą też 
chętnie podejmujemy. 

Na punkt pierwszy — zgoda. Przy najgłęb- 
szem uznaniu, jakie mamy dla paitryotyzmu, wier- 
ności zasadom, i świetnych zdólności głównego 
w Sejmie oponenta przeciw głosowi wirylnemu 
rektora politechniki lwowskiej — oświadczamy 
się za tym wnioskiem ze względu na jego pra- 
ktyczną doniosłość. 

Wnioski 2, 8 i 4 — łączą się ściśle ze sobą, 
a w tej formie przyjęte być nie mogą. Do ko- 
misyi przemysłowej Sejmu stali delegaci To- 
warzystwa politechnicznego przyjęci być mie mo- 
gg — mogą być tylko do specyalnych kwestyj 
ud hoc powoływani jako rzeczozaewcy. Toż sa- 
mo odnosi się do punktu trzeciego o wzmoenie- 


dzi, i rmogły — za pośrednkętwem Wydziały lira- 
jowego — „gotowe i obrobione“, jak chce autor, 
wchodzić na stół obrad Sejmu. 

Na wniosek piąty: „Sejm przeznaczy rok ro- 
cznie 100.000 złr. na cele przemysłowe“ — naj- 
zupełniejsza zgoda. Ku temu też idziemy. — Od 
chwili jak poseł Romanowicz w r. 1881 wniósł 
o wyznaczenie skromnej na razie kwoty 10.000 
złr. na ten cel, co Sejm wówczas obciął na pe- 
łowę — pozycya ta w budżecie wzrogła do 50 
tysięcy złr. a wzrost jej do cyfry; przez: autora 
wskazanej, jest nieunikniony i oby najrychlej na- 
stąpił. 

„Sejm upoważni Bank krajowy do zakładania 
fabryk“ — oto punkt najtrudniejszy. Z czego? 
Wszak nie z iego miliona, kióry jest dotacyą 
Banku krajowego, a tem mniej z tego, co zaufa- 
nie publiczności zniesię do Banku na rachunek 
bieżący, na asygnaty i książeczki, to bowiem mo- 
że być umieszczone na krótkie termina, ale ni- 
gdy unieruchomionem w fabryce. Zakładania fa- 
bryk przez Bank nie boimy się, ale trzeba na to 
odpowiednich funduszów, któreby można zaryzy- 
kować. Czy zaś w tej chwili— w tym roku — 
mógłby kraj dla Banku przynajmniej drugi mi- 
lion pożyczyć; o tem tak wątpimy, że nie mo- 
glibyśmy teraz tego popierać. 

Uwolnienie ‘towych fabryk ód podatka na 5 
lat, a raczej wezwanie rządu, aby to uczynił, to 
dopiero połowa wniosku. Wątpimy, cży takie we- 
zwanie odniesie skutek, zwłaszcza w obec naszej 
polityki wiedeńskiej, która oŚmieła rząd do od- 
rzucania wszelkich naszych życzeń. Ażeby zaś 
mieć choć jakąkolwiek uadzieję, że to życzenie 
uwzględnionem będzie, a na wszelki wypadek ze 
strony kraju uczynić wszystko co możliwe, dla 
dania zachęty zakładaniu fabryk, konieczne r jest 
uwolnienie nowych fabryk nie na 5, ale nój- 
mniój na 10 łat od dodatków krajowych, inde- 
mnizacyjnych, powiatowych i gminnych. Byłaby 
te już wcale poważna ulga. W tej sprawie powo- 
łujemy się na artykuły, które nasz były kolega 
w redakcyi dr. Rntowski zamieszczał w N. 
Reformie, a“ powtórzył następnie w wybornej 
książce o przemyśle krajowym. 

Ale nie moglibyśmy się zgodzić na ptmkt na- 
stępny, aby początkujący rzemieślnicy byli wolni 
przez dwa-lata od podatku. Nie zbywa nam na 
ilości rzemieślników; jakość ichi siłę e- 
konomiczną podnieść, oto zadanie. Posta- 
nowienie takie wytworzyłoby chwiłowo bardzo 
wielką konkurencję, któraby temu głównemu za- 
daniu byńajmniej nie podołała, a żaszkodziłaby 
tylko tym, którzy jaż przez czas dłuższy wśród 
gorszych warunków pracują. 
| Na reorganizacyą służby technicznej (punkt 9 
i 10) zgoda. 

Regulamin budowniczy dła wszyśtkich miast 
powiatowych byłby niemożliwym. Sę bowiem mię- 
dzy niemi miasteczka, mało czem od wsi różne, 


niu komisyi „gronem“ wybitkych kupców i prże- są wielkie iniasta, które większym watlaniom po- 


mysłowców. Żaś punkt czwarty — użtłanie ko- 
misyi przemysłowej jako ciągłe trwającej,” nie jest 
zgodny ze statutem krajowym i z regulaminem, 
które pozwalają tylko dla większyth pto- 
jektów ustaw uchwalać ciągłość komisyi, i 
to za sankcyą cesarską. Ale dobry zamiar 
tych wniosków da się inaczej osiągnąć: przez re- 
organizacyą i rozszerzenie istniejątej przy Wy- 
dziale krajowym kuratoryi dla spraw przemysło- 


dołać mogą. Pod jeden szablon wszystkich 
podciągać nie nrożna. “Raczej upomnieć by się na- 
leżało, ażeby obowiązująca już ustawa budownicza 
dla 22 miast i miasteczek, była rzeczywiście w 
życie wprowadzóna. 

Niepraktycznym jest 12 punkt wniosków. Gdy- 
by każdy powiat złożył 100 złr. rocznie na pod- 
niesienie przemysłu domowego, byłoby 7400 słr. 
rocznie. „Za mało, aby żyć, za wiele, aky umie- 
j 4 wata 


twych w obrębie nie zamykaj ciasnym“ (IJ, 91). | ny,” ściówęty;* przechowany- w ciemnościach — 
Wybitnym znakiem większej dojrzałości jest|żeby naraz władzą jasnej prawdy nasz umysł nie 
pozbycie i wyrzeczenie się wyraźne mizantropii | byt ogarnięty. jednak cass i nauka ślepym wzrok 


nieuzasadnionej i dziwacznej, z którą ae oddadzą“. 


na świat Byron, zanim doszedł do pełnoletno 


Ze ię wiarę krzewił posta, ufa, że 


cijgdyby imię jego było nawet wykluczone z świą- 


cywiinej i poetyckiej. „Nie pogardza ten ludźmi, |tyni, gdzie zmarłych czcsą narody (IV, 10), je- 
kto od nich ucieka, ani,to jest nienawiść, gdy|dnak zasłużył na nieśmiertelność : „Jednak ży- 


umysł człowieka w Źródło swe się zagłębia 


„..|łem i żyłem nie darmo na świecie... pozostanie 


zanim nie wyleje się ztamtąd wrzątkiem (I(I 69). |ze mnie coś, nakształt wspomnień tonu oniemia- 
Powiada Byron w strofie poprzedzającej sławny,|łej litery, co'spadnie, łagodnie uderzy w duszę 
wspaniały hymn do. Oceanu w czwartej pieśni|i w skamieniałych sercach wyrzuty miłości obn- 
Ch. Harolda, w której tak się uwydainiło po-|dzi* (IV, 137). 


bratymstwo jego ze słonym wolnym żywiołem 


Poetu jest świadom wielkiego wpływu sztuki 


(Odnowiłem — pisał w 1814 do Moore a— zna- | na człowieka, wielkiego, do uszczęśliwienia pro- 


czego wyrazić nie'1 


dno za drugie ogniw, z opisów natury, ze wspo-|jomość moję ze starym druhem, Oceanem M.| wadzącego znaczemia genialnych utworów myśli. 
mnień historyi, z sądów o rzeczach sztuki i z|25): „Ja mniej ludzi nie kocham, lecz naturę| „Wszak utwory geniusza nie Z gliny się mnożą, 
myśli politycznych, olbrzymiego trzeba było ta-| więcej, bo kiedy z nią obeuję, pamięć znika we | nieśmiertelne z istoty promienie jaśniejsze de 
lentu, ażeby nie znużyć i aby jakikolwiek inte-| mnie, czem mogę być, czem będę i lecę coprę- | piersi naszej leją..." (IV., 5). Przeznaczeniem 
res obudzić w czytelniku do przebieranych z ko-|dzej pomieszać sie. z wszechświatem i czuć ...|jest setiki „...stwarzać i w stworzonych bycie byt 
in ~alo: i ukryć nie mo-|włásny nasz rozszerzać: kształtem odziewamy 


gę* (IV, 178). Wielkie zamiłowanie w naturze|myśł naszej wyobraźni, zyskując, że życie nam 
bez człowieka stoi na równi z zachwytami Roye- | zostaje, cë w twory nasze przelewamy* (IIL, 6). 
seau, przyczyna cierpień i smutku upatrywaną | Byron posiadał wrodzony zmysł sztuki, ale zaa- 
jest nie w zboczeniach cywilizacyi, ale w samym|wcą nie był żadnym, równał ze starożytnymi mi- 


zdroju umysłowości, gdzie się formuję kipiący 
wrzątek, co się potem wylówa zatrutą nieraz 
strugą. „Żywot nasz, to fałsz w naturze, dyshar- 
monia w Świecie, surowy wyrok 2 niestartem 
piętnem grzechu, olbrzymi zabijający Upas, drze- 
wo śmierci, którego korzeń ziemia, liście w nie- 
bię, zkąd kapią wszystkie klęski, jako rosa: cho- 
roby, śmierć, niewola" (TV, 126). Z tej indyj- 
skiej. filozofii życia wytryska nie Nirwana, później 
odgrzewana przez Schopenhauera albo Hartman- 
na, ale pochop do leczenia duszy jej własnemi 
środkami, wolnością myśli ludzkiej, wiarą w zwy- 
cięztwo prawdy i rozumu (IV, 127). „Nad losem 
jednak naszym rozważajmy godnie, ten własnego 
rozumu podle się wyrzeka, kto nie chce praw 
myślenia używać swobodnie. To jedna ostatnia 
neieczka człowieka. I ona dziś jest moją. Oho- 


strzami Canowę (IV, 55), a nie ocenił ani jednej 
stroty Michała Anioła, geniusz sobie pokrewny, 
bo wysoce podmiotowy, nie lubił gotyku, nie 
znał się całkiem na malarstwie, tak, że miał od- 
razę do Rubensa i lekceważył Murilla i Velas- 
queza. Jak zacotany był Byron w swoich litera- 
ckich gnstach, w swoim klasycyzmie, tego jeszcze 
dotkniemy nieco później. Tu zauważymy tylko, 
że nurtując, a raczej Świdrując kwestyę religijną, 
Byron budził tylko wątpienie, nie próbując na- 
wet skleić dogmatu po rozwiązaniu wątpliwości; 
jak w sztuce budził tylko zamiłowanie do pię- 
kności, ani zgłębiając, na czem jej istota polega, 
ani podając wzorów i typów tej piękności — do 
takiego atopnia utworom jego najbardziej wpły- 
wowym i poruszającym brak było skupienia, je- 
dności, plastyczności. Tak też i w polityce, o 


ciaż ten dar święty od kolebki przykuty, dręczo: |którą wciąż i bez ustanku zaczepiał, obj» iało 
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rać.* Autor chce, aby tę sumę przelać do kasy 
krajowej, oddając ją do dyspozycyi Sejmu. Dla 
tak małej sumy nie warto wprowadzać w naszą 
autonomiczną skarbowość nowej a bardzo wątpli- 
wej wartości, zasady, żeby Rady powiatowe uchwa- 
lały z dodatków powiatowych sumy, któremi nie 
one, lecz Sejm ma rozporządzać. Sejm nawet, 
twierdzimy, nie miałby prawa tego uchwalać, je- 
go fundusze bowiem według statutu krajowego 
mogą powstawać tylko z dochodów majątku kra- 
jowego i z dodatków do podatków, a przymusu 
przyczyniania się Rad powiatowych do funduszu 
krajowego, statut krajowy nie Zna. 

Punkt ostatni co do przymusowego zakupna 
drzewek owocowych szlachetnych, tutaj nie nale- 
ży, nie jest to już bowiem ani „sprawa przemy- 
słu“ jak my nazwaliśmy artykuł Kuryera, ani 
sprawa „techników krajowych“, jak to nazwał 
autor. 


e 


Szkoły średnie w Królestwie Polskiem 
w przeciągu ostatnich lat dwudziestu. 


(Dokończenie.) 

Rozdział „o stancyach* dla uczniów i „dyżurnych 
uczniach* zajmuje w ustawie gimnazyalnej aż 
26 paragrafów : jest tam pomiędzy innemi prze- 
pis, że na stancyi powinno być nie więcej jak 
156 uczniów, w razie zaś większej ilości powi- 
nien być przyjętym pomocnik czyli „wycho- 
wawca* ; oprócz tego dla utrzymania porządku 
powinni być „dyżurni* wybierani z uczniów 
wyżych klas, stojących na tejże stancyi; każda 
stancya czy pensyonat zostaje pod bezpośrednim 
dozorem jednego z gospodarzy klasowych lub 
nauczyciela nie trzymającego pensyonarzy, który 
powinien ją zwiedzać przynajmniej raz na mie- 
sigc; główny zaś dozór nad wszystkiemi stancy- 
ami nałeży do inspektora. Jedeu paragraf prze- 
pisów brzmi dosłownie tak: „Na każdej stancyi 
powinien być numerowany dziennik z podpisem 
inspektora. W tym dzienniku powinno być ręką 
wychowawcy albo dyżurnego zapisane każde wyj- 
ście pensyonarzy z mieszkania i nieobecność ich 
w klasie — jedno i drugie z podaniem przyczy- 
ny; nadto powinny być zanotowane wszystkie 
przekroczenia pensyonarzy, popełnione w ciągu 
ania. W tym samym dzienniku zapisuje się 
wszystkie uwagi tych osób, do których należy 
zwiedzanie stancyi, nadto rozporządzenia dyre- 
ktora, inspektora, nauczycieli i pomoeników go- 
spodarzy klasowych, wreszcie notują się także 
kary naznaczone pensyonarzom przez władzę 
szkolną za ich przekroczenia, popełnione na pen- 
syonacie*'. W innym paragrafiu czytamy taką e- 
sencyonalną uwagę, aby „pensjonarze w czasie 
przygotowania lekcyj starali się zachować jak 
największą spokojność i nie przeszkadzali jeden 
drugiemu*. I tam dalej w tym samym guście... 

Jakkolwiek to wszystko i trywialne i śmieszne, 
to przecież nie zrobiłoby zbyt wiele kłopotu, 
gdyby nie — pan Apuchtin, który posłyszawszy; 
że nauczycielom utrzymującym pensyonaty nie źle 
się powodzi, pozazdrościł im tego: boć przecież 
ten „nasz najserdeczniejszy* z duszy, serca pra- 
gnie, żeby Polacy z. głodu umierali. Nadto nosi 
on się już oddawna z następną myślą: na wzór 
pensyonatów istniejących przy gimnazyach w car- 
stwie zamyśla w okręgu warszawskim utworzyć 
pensyonaty rządowe albo utrzymywane przez 
Rosyan i subwencyonowane przez rząd, mające 
zostawać pod ścisłym dozorem dyrektorów i in- 
spektorów. Zamiar jest zupełnie widoczny... czy 
się wszakże panu kuratorowi pomysł uda, o tem 
bardzo wątpić należy, choćbą nawet niską opła- 
tą i widokami protekcyi starano się przynęcić 
uczniów i rodziców. Bądź co bądź, p. Apuchtin 
niemiłem spogląda okiem na pensyonaty prywa- 
tne, zwłaszcza też na utrzymywane przez nau- 
czycieli i przypomniał osobnym okólnikiem za- 
pomniane przepiay o stancyach uczniowskich, 
rozkazał pilnie zwiedzać wszystkie pensyonaty, 
zdawać sobie szczegółowe raporta, przestrzegać 
wszelkich formalności, no.... i naturalnie o ile 
możności jak najwięcej szykanować. Jak widzimy 
i ten sam przez się nader ciężki sposób zarobko- 
wania starają się zatruć nauczycielom. 

e trzymanie pensyonarzy zarówno jak udzie- 
lanie zbyt wielkiej ilości lekcyj z wielu względów 
jest nieodpowiednie n a nawet szkodliwem, że za- 
bierając nauczycielowi prawie wszystek czas wol- 


| 


się prężenie do oderwanej, nieokreślonej wolno- 
ści, namiętne rozkochanie się w pojęciu wewnątrz 
pustem, wszelkiej treści pozbawionem, bez naj- 
mniejszego przeczuwanis tej prawdy, że wolność 
ma się urzeczywistniać nie w powietrzu, lecz 
w stosunkach, że te stosunki zależą od warunków 
i że na warunki zarabia każde społeczeństwo 
krwawą i codzienną pracą, posiadające tego dobra 
zwykle o tyle, o ile jego samo warte, ni mniej, 
ni więcej. | za l 

Ten organiczny brak bajrońskiej poezyi tem 
więcej zasługuje na uwagę, że Ch. Harold był 
wyrazem pewnej politycznej dążności, programa- 
tem radykalnego liberalizmu w końcu pierwszej 
ćwierci XIX. wieku. W tym względzie Byron 
był synem XVIII. wieku, nie oddzielającym pań- 
stwa od społeczności i bezwarunkowo wierzącym, 
że wszelka wina i wszelkie zło społeczne pocho- 
dzi od złego rządzenia. Tem warcholstwem poli- 
tycznemm Byron (pisał w 1813 r. I have simpli- 
fed my politics into an utter detestation of all ez- 
isting governemenis (1) zaważył mocno na szali 
dziejowych wypadków europejskich, dał poparcie 
greckiemu ruchowi i naieży bezwarunkowo do 
wskrzesicieli narodowości włoskiej — tej Nioby 
zga:lych ludów, co otrzymała na zgubę swoją fa- 
talny dar piękności (IV, 42); był swojego rodza- 
ju Tyrteuszem europejskim, nawołującym do czy- 
nu w godzinę strasznego wyczerpania sił i zuu- 
żeni”, ale zarazam przyuczył ludzi do krzywych 
aądćw, do podawania wszelkiego porywania się 
na władzę za bohaterstwo, do jałowych praktyk 
rewolucyjnyen, do zdyskredytowania samegoż libe- 
ralizmu w polityce. (C. d. n.) 


1) Uprościłem moją politykę do szczerej nienawiści 
wszystkich isiniejących rządów. 
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ny od zajęć szkolnych mało pozostawia do pra- 
cowania nad sobą i na pożytek szkoły ; że może stać 
się przyczyną lekceważenia obowiązków nauczyciel- 
skich, a nawet niekorzystnie oddziaływać na mo- 
ralność i charakter; że osłabia siły ı podkopuje 
zdrowie — są to względy, których słuszność 
wszyscy i wszędzie zapewne przyznają. Ale cóż 
począć ?... przecież i nauczycielowi trzeba ŻYĆ... 
Zyją tedy nauczyciele w Królestwie — jak mo- 
gą: jedni mają się lepiej, drudzy gorzej — jak 
wszędzie. Niewielu jest wprawdzie takich, którzy 
bądź to własną pracą, bądź szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności doszli do pokaźnej fortuny ; 
lecz nie wielu też jest takich, którzy walczą z niedo- 
statkiem; większość Żyje — lecz że użyję po- 
pularnego wyrażenia — „aby koniec z koń- 
cem związać“. Rosyanie natomiast znajdują się 
po większej części w pomyślnych stosunkach 
materyalnych: mianowicie dyrektorowie zebrali 
sobie znaczne fundusze; niektórych tylko Bosyan 
znana „szeroka natura* zaprowadziła na manow- 
ce i — do lichwiarzy. , ] 

W końcu niniejszego szkicu jeszcze słów kil- 
ka o stanowisku społecznem pedagogów tak ro- 
syjskich jak polskich. | A ) 

Dzisiejsi pedagogowie rosyjscy w porównaniu 
ze swymi poprzednikami z epoki od r. 1882 do 
1861 stanowią pod względem moralnym i społe- 
cznym znaczny postęp: poprzednicy ich bowieta, 
którymi Rosya czasów Mikołajewskich uszczęśli- 
wiła Polskę, były to indywidua 4 pod ciemnej 
gwiazdy. O nich to dotąd przechowała się legen- 
da, że im w dekrecie nominacyjnym pisano „Za 
pijaństwo, złodziejstwo i inne bezprawia miane- 
wany dyrektorem w Królestwie Polskiem*; a już 
nie legendą, lecz rzeczywistością były takie np. 
okazy pedagogów, co to wśród białego dnia pi- 
jani taczali się w rysztokach albo których weso- 
łe córy Warszawy za nieuiszczenie honorarium 
w kostiumie prawie Adamowym wyrzucały na 
ulieę.... Jeżeli wszakże utrzymujemy, że dzisiejsi 
Rosyanie są lepsi od swoich poprzedników, to 
nie myślimy robić im zbyt wielkiego komplemen- 
tu. I oni bowiem są nieodroduymi synami „sze- 
rokiej natury rosyjskiej*, i oni nie są wolni od 
zarzutu pijaństwa, karciarstwa, rozwiązłości i ła- 
pownictwa. 

Rosya jest klasycznym krajem kubanów; czy- 
nownik rosyjski, dokądkolwiek go losy zaniosą, 
jeżeli tylko nadarzy się gratka potemu, rzadko 
oprze się pokusie. Nie oparli się też kubanom 
pedagogowie rosyjscy w Polsce, mimo, że to i 
bez tego kraj dla nich mlekiem i miodem pły- 
nący. Dzisiaj już nie głuche wieści, lecz fakta 
stwierdzają to, że np. pewni dyrektorowie i in- 
spektorowie biorą grube kubany i to głównie za 
przyjęcie uczniów do szkoły, co w Królestwie 
przy bardzo ograniczonej liczbie miejse wakują- 
cych jest połączone z wiełoma trudnościami 1). 
Za przykładem władzy poszli niektórzy nauczy- 
ciele Rosyanie; znalazło się też kilku Polaków 
prowadzących różne nieczyste szacherki. Szkodzi 
to oczywiście dobrej sławie całego stanu nauczy- 
cielskiego i dziś jaż nierzadko publiczność obja- 
wia opinię, że „teraz w szkołach za pieniądze 
wszystko można zrobić*. I nie dziw: sam pan 
Apuchtin jest tegu przekonania, że wszyscy nau- 
czyciele są złodziejami! 3) A jednakże, kto jest 
głównym winowajcą szerzącej się coraz więcej 
korupcyi? Nikt inny, tylko p. Apuchtin. Pan 
kurator bowiem tak się zacietrzewił w gorliwości 
policyjnej i w manii rusyfńkatorskiej, tak zamącił 
wszystkie sprawy szkolne, że oczywiście pewnym 
ciemnym indywiduom nietrudno „w mętnej wo- 
dzie ryby łowić“. Faktem jest, że w przeciągu 
pięcioletnich rządów p. Apuchtina korupcya zna- 
cznie się wzmogła i jaskrawo wyszła na jaw. Jak 
za rządów słynnego obskuranta Muchanowa w naj- 
lepsze kwiwo łapownictwo, tak obecny obskurant 
w poprawionem wydaniu nie jest w stanie poło- 
żyć tamy nadużyciom, ma on bowiem innemi 
rzeczami głowę zaprzątniętą. 

Wspomnieliśmy Muchanowa i jego epokę (od 
roku 1840—1861). Były to zaprawdę, fatalne 
czasy dla szkół polskich. W owym czasie stan 
pedagogiczny polski nietylko pod względem umy- 
ałowym (jakeśmy już wyżej nadmienili), lecz i 
pod względem moralnym spadł nadzwyczaj nisko, 
tak nisko, Że nauczyciele szkół średnich nie byli 
nawet dopuszczani do lepszych towarzystw. Od 
r. 1861 zmieniło aię to na lepsze, po części 
wskutek usiłowań margr. Wielopolskiego, który 
oczyścił stan nauczycielski z co najgorszych ży- 
wiołów (tak polskich, jak przedewszystkiem ro- 
syjskich), po części zaś i głównie wskutek świe- 
żych i lepszych prądów, jakie w tym ezasie owia- 
ły społeczeństwo polskie po trzydziestoletniem 
zabagnieniu. W tym też czasie i w latach nastę- 
pnych wstąpiła do zawodu nauczycielskiego w Kró- 
lestwie znaczna ilość młodych ludzi, ożywionych 
najlepszemi chęciami i przejętych dobremi zasa- 
dami. Dzięki temu stan nauczycielski jest obecnie 
pod względem moralnym czystym od wszelkich 
zarzutów, oprócz kilku zaledwie indywiduów nie- 
szczególną cieazących się opinią. To też i pod 
względem społecznym poprawiło się położenie 
nauczycieli, chociaż bowiem ze stanów uczonych 
(jak wszędzie zresztą) w opinii publicznej bodaj 
nie ostatnie zajmuję miejsce, to przecież mają 
wstęp do lepszych towarzystw i powszechnym 
cieszą się szacunkiem. 


 Pretendenci. 


Francuscy pretendenci dają znowu znaki ży- 
cia, a republika prawie wdzięczną im być po- 
winna, że w taki sposób występują. Czytelnicy 
przypomną sobie zgromadzenie, odbyte niedawno 
w Paryżu, na którem nieprzejednani legitymiści 


1) Nigdzie korupcya nie wyszła na jaw tak ja- 
skrawo, jak w gimnazyum kowi:iiskiem na Litwie. 
Wielkie śledztwo, jakie się tam przed dwoma laty 
prowadziło, wykryto nie mniej nie więcej, jak tylko 
że dyrektor za pośrednictwem żydów fuktorów przez 
lat wiele prowadził formalny handel z publicznością, 
brał grube kubany (po kiikaset rubli) za przyjęcie 
uczniów do gimnazyum|! Sledztwo wykryło nadto 
grube nadużycia całego składu gimnazyalnego ; wsku- 
tek czego wszystkim udzielono translokacye. 

3) Pan kurator odzywa się np. przy wizytacji 
szkół na głos w kancelaryi gimnazyalnej w obecno- 
ści wieln osób w ten sposób: „ja wiem, że tutaj 
wszyscy złodzieje; ja chciałbym tylko wiedzieć, kto 
ta główny złodziej!“ 


zerwali z orleanistami i uznali linię hiszpańskich 
Bourbonów jako prawnych pretendentów do tro- 
nu franeuskiego. Jeden z głównych filarów legi- 
tymistycznej partyi, były sekretarz hr. Chamborda, 
du Bourg — ogłasza w Matin rozmowę z Don 
Carlosem, z której najlepiej się okazuje wartość 
tych pyszałków, gotowych dla swej ambieyi i dla 
swych mniemanych praw poświęcać całe narody. 

P. du Bourg powiada, że Don Carlos i jego 
małżonka „raczyli* przyjąć go najłaskawiej i tak 
do niego przemawiali, że zdawało mu się, iż 
słyszy „mowę z Frohsdorf*. Co do swej preten- 
dentury powiedział Don Carlos: Już kilkakrotnie 
oświadczyłem, iż nie należę do siebie, Należę do 
Hiszpanii, która mię okupiła ceną najszlachetniej- 
szej swej krwi. I nietylko moją osobę ałe i syna 
mego winien jestem Hiszpanii, który reprezen- 
tuje przyszłość i w moich ideach jest wychowa- 
ny. Prawda, że nasza linia jest najstarszą w bur- 
bońskiej rodzinie, a mój ojciec jej głową. Prawne 
dziedzictwo mego stryja hr. Chamborcda przypada 
zatem według ustaw francuskich naszej linii. — 
Głoszą, żeśmy obcy Francyi — ale tradycye pa- 
nujących domów, nasze uczucia dla Francyi, krew 
Ludwika XIV, która w naszych żyłach płynie, 
protestuje przeciw takiej insynuacyi. Nie porozu- 
miałem się jeszcze z innymi członkami mojej 
rodziny i nie wiem, czy który z moich krewnych 
mógłby dla Francyi to uczynić, czego mnie nie 
wolno uczynić. Nie wątpię jednak, że pojmują 
oni tę kwestyę tak, jak ja — wszak zawsze swój 
obowiązek spełniali. We Francyi jak w Hiszpa- 
nii nasza ambicya na tem poprzestaje, żeby się 
poświęcić (1), krajowi służyć i utrzymać zawsze 
żywe tradycye, na których się opiera moralny i 
materyalny byt tych szlacheinych narodów“. — 
W tym sensie mówił Don Carlos dalej — opo- 
wiadał o swoich sukcesazh w Hiszpanii, o na- 
pływie katolików do jego prawowitego sztandaru 
it. d. Zaś du Bourg wyraził nadzieję, że i we 
Francyi wielką będzie liczba tych, którzy pamię- 
tając o chrześciańskich tradycyach dawnych mo- 
narchii, skupią się około burbońskiego króla! 
Tyle z owej rozmowy. Potrzeba sporej dawki py- 
szałkowstwa, ażeby mówić o „poświęceniu się“ 
dla Hiszpanii, kiedy to poświęcenie wyrażało się 
tem, iż pretendent podniecił wojnę domową i 
przez całe lata piękny ten kraj czynił pastwą 
mordów i pożogi, dla siebie, dla swoich miie- 
manych praw, dla obalenia tego, co wola repre- 
zentacyi kraju stworzyła. Nie poświęcił się dla 
Hiszpanii — ale Hiszpanię poświęcał dla sie- 
bie. I gdyby który z jego rodziny — jak po- 
wiada — chciał toż samo dia Francyi uczynić, 
widzielibyśmy znowu tego rodzaju poświęcenie. 
Spodziewać się należy, że to nie nastąpi i że re- 
publika francuska szczęśliwie ustrzeże się wojny 
domowej. 

Równocześnie odezwał się inny pretendent — 
książe Napoleon, zwany Plon-Plon, któremu się 
nie podoba, że republika z całem umiarkowaniem 
przystępuje do rewizyi konstytucyi. Zakłada on 
bezsilne veto przeciw kongresowi i zgodnie z naj- 
skrajniejszą lewicą parlamentu radby ją zamienić 
na konwent, któryby całą obecną konstytucyę 
obalił a na jej miejsce postawił nową , w której 
Napoleon znalazłby dla siebie szczebel do trzecie- 
go cesarstwa. Oto ciekawy manifest „czerwonego 
księcia* : 

„Zbieracie się na assemblée nationale i działa 
cie jako prawodawcza władza. Zwracając się do 
was, spełniam me obywatelskie prawo. Prawo to 
oknpiłem wygnaniem i więzieniem. Pamięć do- 
konanych na mnie gwałtów i samowoli nie prze- 
szkadza mi dokonać obowiązku. Tajne drogi i po- 
dejrzane przymierza pozostawiam pretendentom, 
którzy prawo swe stawiają po nad prawem wła- 
dzy ludu. Kiedy ci milczą, wiedzą, czemu to ro- 
bią. Nie u tych, co za nimi idą, albo u tych, co 
im służą, może Napoleon znaleźć posłuch. Od- 
wołuję się do demokratów, do patryotów, do bo- 
napartystów i szczerych republikanów, do wszyst- 
kich obrońców rewolucyi. Przystępując z prawo- 
dawczą władzą do kilku pozornych zmian, idzie- 
cie za uzurpacyą zgromadzenia z roku 1871, prze- 
ciw której jednogłośnie protestowaliście, zatwierdza- 
cie konstytucyą, która intrygom zawdzięcza życie, 
która miała na celu rojalistyczną restauracyę ; za- 
twierdzacie nowy system, który nie jest ani mo- 
narchią, ani republiką, który zasady swe narusza 
a żyje wybiegami. Bzucacie wszystkie tradycye 
i spieracie się o szczegóły dziecinnej procedury. 
Nic was nie może usprawiedliwić. Kraj cierpi, 
niezadowolenie rośnie, sprawy wloką się opiesza- 
le, niedobór powiększa się, a zagraniczne stosun- 
ki ciemne są i niebezpieczne; każdy się pyta, 
dokąd my idziemy? A gdy kwestya tak stoi, od- 
powiedzieć się musi, choćby nawet przyszło 
pchnąć naród do awantur. ŹZniechęcenie i ocię- 
żałość są najlepszym czynnikiem reakcyi. Jeżeli 
chcecie ten niepokój usunąć, pozbyć się podko- 
pującej kraj niezgody — odwołajcie się do pra- 
wych obywateli. Jest ich dość we wWszystkieh 
stronnietwach, zapomną oni nieporozumień i stwo- 
rzą z wami konstytucyą, godną demokracyj na- 
szej. Czas już pomyśleć o kraju. Zwróćcie się do 
kraju, jeżeli nie bezpośrednio, to zażądajcie cho- 
ciaż wyboru specyalnych pełnomoeników, uchwal- 
cie zebranie się prawodawczego ciała. Tylko ta- 
kie ciało może przeprowadzić konieczne reformy, 
a jeżeli głosowanie powszechne zatwierdzi wasze 
dzieło, kto wówczas poważy się odmawiać popar- 
cia rządowi z woli ludu wybranemu? Niech was 
ożywi duch miłości ojczyzny, oddajcie ludowi je- 
go udzielność. Prawo to do niego należy i sta- 
nowić będzie jego siłę i wtedy tylko ujrzycie 
znowu naród wielkim i potężnym. 

(Podpisane) Napoleon, 

Z poza szumu pięknych frazesów jedno tylko 
przebija: chęć obałenia istniejącego porządku rze- 
czy, oczywiście tylko na rzecz bonapartystowskiej 
rodziny, na rzecz cesarstwa. Na nieszczęście swo- 
je użył Plon-Plon frazesu, który tak bardzo jest 
zgodny z tradycyą Bonapartów: „pchnąć naród 
do awantury“. Francya awantury nie chce, to 
też manifest ten pozostanie tylko przyczynkiem 
do historyi licznych niedorzeczności, popełnia- 
nych przez różnego rodzaju pretendentów. 


cyonistów w mleczarni na Nowym Świecie, w przy- 
pisku donosi, iż strzelającym miał być były stu- 
dent warszawskiego uniwersytetu, relegowany 
w przeszłym roku za udział w zaburzeniach uni- 
wersyteckich. Nazwiska jego korespondent nie 
przytacza; powtarza tylko pogłoski, jakoby rewo- 
lucjonista ten miał być Polakiem, pochodzącym 
z Wileńskiego; stwierdza jednak, iż w Warszawie 
przypuszczają, że wiadomość ta fałszem być musi. 
Baniony agent policyjny, podług korespondenta, 
zmarł już. Wiadomość, iż do spisku wykrytego 
w Warszawie należeć ma 30 studentów uniwer- 
sytetu, Polaków, wydaje nam się eo najmniej nie 
prawdopodobną. Najpierw pewni jesteśmy, iż gdy- 
by tak było, rząd rosyjski nie dałby tak długo 
czekać na ogłoszenie swojego tryumfu, następnie 
w liczbie tylu uwięzionych Rosyan, znależliby się 
przecież i Polacy, o czem, z wiarogodnych źró- 
deł czerpiąc swoje wiadomości, dotychczas żadne- 
go nie mieliśmy doniesienia. Jak wiadomość, 
podana niedawno przez korespondenta G. N., 
o zniesieniu prywatnych pensyonatów żeńskich 
w Królestwie, okazała się produktem bujnej ima- 
ginacyi, tak i owo uczestnictwo Polaków w wy- 
śledzonym spisku za nie innego dotąd uważać nie 
możemy. 

Z Warszawy telegratują do Nowoje Wremia 
o wykryciu w biłgorajskim i hrubieszowskim po- 
wiatach, lubelskiej gubernii, nadużyć, praktyko- 
wanych przez komisyę poboru rekrutów, w prze- 
szłym roku funkcyonującą. Oprócz faktorów, ob- 
winieni są naczelnik straży ziemskiej Czajkowski 
z Hrubieszowa, jeden z lekarzy miejscowych, na- 
czelnik straży z Biłgoraja Górski i jeden z oby- 
wateli. Górski uwięziony już został w Janowie, 
a obywatel, którego nazwiska nie przytacza tele- 
gram, w Lublinie. 


Interesujący bardzo i charakterystyczny arty- 
kuł zamieszcza dziennik Suworyna Now. W remia. 
Artykuł nosi tytuł „O przywilejasch rosyjskich 
kresów* (priwilegia ruskich okrain) i chociaż nie 
specyalnie nami się interesuje, zawiera przecież 
kunsztowne klejnoty rosyjskiej tolerancyi i tak 
szeroko opisywanego „braterstwa“, które okazy- 
wać ma Rosya podbitym przez siebie narodom, a 
w ich rzędzie i Polakom. Przytaczamy dosłownie 
parę wyjątków z owego „čredo“ pana Suworyna 
względem słabszych od caratu narodowości. „Pol- 
ska, Finlandya, Kaukaz i Turkiestan po zawojo- 
jowaniu ich w zwykły sposób, ogniem i mieczem 
w honorowym boju (?) otrzymały, jak gdyby w na- 
grodę za mężną walkę z nami, wielkie przywile- 
je, o których rdzennej ludności Rosyi wzbroniono 
niemal marzyć.* Jakie to są owe przywileje wzglę- 
dem Polski, wyjaśnia ustęp: „Czyż Polska, którą 
piersiami braliśmy trzy razy i trzy razy mi- 
łowali, której posiadłości za własne pienią- 
dze (nieprawda!) pokryliśmy wspaniałemi gościń- 
cami, żelaznemi drogami, gdzie pod naszą opieką 
rozwijała się polska literatura, kwitły polskie 
szkoły, gdzie nawet przeklęci przez papieży Je- 
zuici znaleźli dla siebie przytułek, — czyż Polska 
wdzięczna nam za to?* Po takim opisie owych 
przywilejów i dobrodziejstw, powiada Suworyn, 
iż gdyby Rosya popadła kiedy pod jarzmo Pola- 
ków, uważaliby oni za pierwszą swoją zasługę 
nie popełniać takich błędów wspaniałomyślności, 
jakie Rosya okazała Polsce. Pisząe dalej, zapytuje 
autor, dlaczego Rosya pozwała podbitym narodom 
uczyć się czegoś, pracować i działać dla rozwoju 
swojej narodowości, kiedy „zwyciężony powinien 
być przez zwycięzcę postawionym w takich wa- 
runkach, ażeby” mógi-vobie. za szczęście uważać, 
iż kiedyś dopiero zdoła mu dorównać*, a po ta- 
kim aksiomacie piorunuje na wszystkich liberal- 
nych i inteligentnych Rosyan, iż na kresacb Ro- 
syi wszędzie okazują obojętność lnb niechęć dla 
praw Bosyi, dla jej interesów. Koniec artykułu 
zawiera również nowe i szczere zdanie. Brzmi 
ono: „Nauczać czegoś wroga, pozosta- 
wiająe go wrogiem, jest co najmniej 
nierozsądkiem.* I tacy ludzie mają śmia- 
łość wypowiadać to wszystko publicznie! Wszyst- 
ko zniszczyć, zabronić myśleć i czuć słabszym, 
których się nazywa wrogami — oto zasada pana 
Suworyna, a trzeba przyznać, iż sumiennie wy- 
pełniana przez rządowych siepaczy szczególnie 
w Polsce. 


Niezadowoleni z samej tylko secesyi z Rady 
kultury krajowej, urządzili sobie Niemey czescy 
małą abstynencyę „na próbę* z praskiej Izby 
handlowej, gdzie jak wiadomo, w ostatnich wy- 
borach Czesi tak świetnie zwyciężyli, że w Izbie 
zasiada 82 Czechów a 16 Niemeów. Wczoraj od- 
było się posiedzenie nowej Izby dla ukonstytuo- 
wania jej. Niemcy, wskutek wyraźnej uchwały 
klubu swego nie przybyli wcale. Obecni mimo to 
przystąpili do ukonstytuowania Izby, zwłaszcza 
że komplet był aż nazbyt dostateczny, i wybrali 
prezydentem Czecha Bondy'ego, wiceprezydentem 
Niemca Richtera — czem najlepszy złożyli do- 
wód, iż postępować chcą zgodnie. Na następne 
posiedzenia Izby już Niemcy mają przybywać — 
czy jednak Richter przyjmie wybór, jest wątpli- 
wem. 


Z Petersburga telegrafują do W. Allg. Ztg.: 
W kołach dworskich twierdzą, że minister woj- 
ny Wannowski, ma dostać dymisyę, a następcą 
jego ma zostać szef sztabu głównego, gen. Obru- 
czew. Minister dworu Woroncow-Daszkow zosta- 
nie ambasadorem w Paryżu, a miejsce jego na 
dworze zajmie szef sztabu dworu cesarskiego, gen. 
Richter. W Saratowie odkryto przypadkiem taj- 
ną drukarnię, którą kierował zbiegły z Syberyi 
terrorysta Bogdanow. — Znalezione dokumenta 
wykazują, że istniała zupełna organizacya dla 
wyswobodzenia wszystkich rewolucyonistów z Sy- 
biru. Filie oryanizacyi znajdują się w Saratowie, 
Kazaniu, Tomsku i Symbirsku. — Rosyjski mi- 
nister wojny podać się miał do dymisyi; następ- 
cą jego wymieniają szefa generalnego sztabu gen. 
Obruczewa. 


W sprawie wydalania rosyjskich poddanych 
z Berlina piszą petersburskie Nowosti. „Kwestya 
wydalenia znacznej liczby poddanych rosyjskich 
z Berlina nie przestaje zajmować prasy rosyjskiej. 
Z powodu tak niespodziewanie zarządzonych środ- 
ków dzienniki wypowiadają rozliczne domysły, 
przyczem niektóre uzbrajają się w patryotyzm 
i wyrażają Silne niezadowolenie z przyczyny 8%- 
mowolnych i gwałtownych środków zarządzonych 
przez policyę berlińską. Jeden z dzienników na- 
wet żąda, ażeby rząd rosyjski również zastoso- 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 5 Sierpnia, 


Warszawski korespondent Gazety Narodowej 
dotosząc o wypadku strzelania do agenta i po- 
moenika komisarza aresztującego trzech rewolu- 


wał represyjne środki i przepędził z Petersbur: | 
ga zamieszkałych tu 12000 p ddanych niemiec- 
kich, wraz z żonami i dziećmi. Rozumie się, że 
cały ten zapał patryotyczny najzupełniej jest nie- 
właściwym, gdyż środki stosowane przez policją 
berlińską nie mogły nastąpić bez poprzedniego 
porozumienia się z rządem rosyjskim; w przeci- 
wnym razie byłby to casus belli*. Następnie pe- 
tersburski dziennik powołuje się na wypowie- 
dziane w tej mierze poglądy dzienników niemie- 
ckich, z których przytacza National Zeitung. 
i Königsberger Hartungsche Ztg.; ta ostatnia pi- 
sze: „Wydalenie rosyjskich podanych z Berlina 
nietylko że nie ustaje, lecz przeciwnie prowadzi. 
się systematycznie i bez przerwy. Podług wiaro- 
godnych wiadomości, jakie posiadamy, pierwsze 
rozporządzenie względem wydalania, wydane z0- 
stało parę miesięcy temu; uległy mu najpierw 
osoby wcale nieposiadające paszportów, lecz za- 
mieszkałe w Berlinie z paszportami, których ter- 
min wyekspirował. Osoby te należały przeważnie 


do niższych klas społeczeństwa. Następnie jednak ` 


zaczęto wydalać i osoby posiadające najformal- 
niejsze paszporty a wszystko to trwa do dziś 
i praktykowane jest po cichu, systematycznie. 
tak że dziś wydalony zostaje jeden, za dwa dni 
drugi i tak ciągle". | 


Pragskie Narodni Listy donoszą z Cetynii, że 
ks. Nikita, który 22 lipca b. r. rosyjskim pa- 
rowcem wojennym do Konstantynopola się udał, 
zapowiedział swą wizytę w Sofii ks. bułgarskie- 
mu Alekaandrowi na 15 b. m. Masię tu rozcho- 
dzić o zaręczyny Milicy, córki ks. czarnogórskie- 
go z ks. Aleksandrem. Małżeństwo to ma przyjść 
do skutku na wyrażne życzenie... cara. Miałoby 
to doniosłe znaczenie polityczne, jako połączenie 
dwóch dynastyj południowo-sławiańskich pod o- 
pieką cara. Car przyrzekł ks. Milicy oprócz wspa- 
niałej wyprawy, dawać tytułem rocznej renty po 
1.000.000 fr. co rok. 

Wiadomość tę, jak w ogóle wszystkie wiado- 
mości Narodnich Listów z południowej Sławiań- 
szczyzny pochodzące, przyjmować należy z wiel- 
ką ostrożnością. 


Wczoraj zebrał się kongres francuski dla uchwa- 
lenia rewizyi konstytucyi. Przewodniczący senatu 
Leroyer prowadzi jako prezydent obrady kon- | 
gresu, od chwili więc, gdy Brisson zawiado- 
mił go o postanowieniu Izby, iż zgadza się na 
okrojony przez senat projekt rewizyjny, przyjął ` 
tytuł — „prezydenta zgromadzenia narodowego: — 
bo taka jest urzędowa nazwa (Assemblée natio- 
nałe). Pierwsze posiedzenie nie ma być długie. 
Po zsgajeniu go przez przewodniczącego i wnie- 
sieniu projektu ustawy rewizyjnej przez przedsta- ` 
wiciela rządu Ferry'ego, przyjdzie pod obrady 
sprawa wyboru komisyi, poezem posiedzenie od- 
roczą, aby pojedyncze grupy miały sposobność 
porozumieć się co do wyboru członków komisyi. 
Ukonstytuowanie jej nastąpi dopiero dzisiaj (we 
wtorek). Posiedzenia komisyi zajmą parę dni, pod- 
czas których nie będzie publicznych zebrań kon- 
gresu. Co zaś do terminu, w jakim kongres pra- 
wdopodobnie ukończy swe czynności, niepodobna 
nie stanowczo orzec, gdyż chociaż Ferry stara 
się o jaknajszybsze załatwienie sprawy, przecież 
przygotowują wiele odrębnych wniosków i popra- 
wek i wielu mowców z senatu i z Izby zapisało 
się już do głosu. (Porównaj telegramy). 


Pięćdziesięcioletnią rocznicę zniesienia niewol- 
nictwa we wszystkich ziemiach do Wielkiej Bry- 
tsnii Hależących, obchodzono dnia 1 sierpnia 
uroczystem zgromadzeniem w Londynie (w Guild- 
hall). Przewodnictwo w tem zgromadzeniu odda- 
no księciu Walii, a między obeenymi wymieniają 
wielu najznakomitszych mężów nauki a także i 
członków rządu. Głównym tematem przemów 
było apoteozowanie Anglii, która bezwątpienia 
w tym czynie nawskróś cywilizacyjnym, t. j. w 
zniesieniu niewoli wszystkim innym narodom 
przewodniczyła, bo za jej przykładem posały już 
niemal wszystkie narody, a pewnem jest, że nie- 
wolnietwo w koloniach hiszpańskich i w Brazylii 
już dzisiaj dogorywa. 3 

W tych dniach stawali przed sądem przysię- 
głych w Warwick spiskowcy dynamitowi z Bir- 
mingham Daily,Egan iODonnell, oskarżeni 
o zdradę stanu i nieprawne posiadanie dynamitu 
iinnych materyj wybuchających. Prokurator ge- 
neralny przedstawił przysięgłym cały stan rzeczy 
dokładnie i dodał, iż Egan i O Donneil, według 
własnego przyznania, dopuścili się jeszcze w r. 
1874 zbrodni zdrady stanu. Co do Dailego przy- 
pomina, iż przy aresztowaniu go, zualeziono wie- 
le bomb dynamitowych, a w domu, gdzie z Ega- 
nem mieszkał, wykryto w ogrodzie ukrytą nitro- 
glicerynę. Międzej świadkami najbardziej obcią- 
żającym był Morau, ktory sam biorąc udział 
w spiskach, zdradził następnie towarzyszy i wy- 
krył ich plan utworzenia republiki irlandzkiej, — 
Daily bronił się zaciekle, badał świadków koron- 
nych bardzo zręcznie i wypowiedział długą obro- 
nę, w której władze irlandzkie silnie krytyko- 
wał. Oświadczył wreszcie, że jest niewinny, gdyż 
„miłość* ojczyzny nie jest zbrodnią. 

Przysięgli uznali oskarżonych winnymi — po- 
czem zasądzono Dailyego na dożywotnie, a Ega- 
na na 20-letnie więzienie. Wydanie wyroku na 
O'Donella wstrzymano i tymczasowo wypuszczono 
go za kaucyą na wolną nogę. 


P. Becrnaert, belgijski minister rolnictwa i rze- 
miosł, z okazyi wyboru komisyi, mającej obrado- 
wać nad zadaniem i kierunkiem powszechnej 
wystawy w Antwerpii, miał mowę, w której za- 
znaczył, że wystawa nie ma jedynie miasto jedno 
lub jedną reprezentować prowincyę, lecz kraj 
cały. Domowy przemysł belgijski od czasu wy- 
stawy w 1880 r. bardzo się podniósł i rozrósł, 
należałoby więc, aby wystawa godnie reprezento- 
wała jego rozwój. Wybór Antwerpii również do- 
niosłe ma znaczenie a szezęśliwie jest dokonany. 
miasto to bowiem jako jedno z najlepiej urządzo- 
nych pod względem wodnej budowy, może całe- 
mu światu potęgę Belgii zaświadczyć. „Antwer- 


pia — mówił dalej — jako miasto portowe, han- 
dlowe, bogate i gromadzące w sobie wszystk, 
cokolwiek duch ludzki użytecznego na polu wy- 
nalazków uczynił, suma w sobie, nawet po za 
gmachami wystawy budzić musi zajęcie zwiedzają - 
cych i uzupełniać niejako będzie to, na czem na- 
turalnym biegiem rzeczy, zbywać musi wystawie. 
Kraj nasz nie posiada wprawdzie kolonij, ale nie 
mogąc pod tym względem rywalizować z gąsiada- 


— 
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mi, zaimponujemy im zbiorami, jakie badacze 

| madsełają nam w znacznej ilości z Kongo — bę- 
dzie to niejako zastępować okazy, we Francji 
lub Anglii na wystawach z osad ich nagroma- 
dzane.* 


Z prowincyi Aden donoszą, że sułtan Zanzi- 
baru, dobrze znany w Europie Sai Borgosch do- 
wiedziawszy się o trudnem położeniu oblężonego 
w Ohartum gen. Gordona, wysłał umyślnych po- 
słańców, z karawang od portowego miasta wzdłnż 
Nilu białego idącą, aby starali się nakłonić za- 
grożonego przez hordy Mahdiego, angielskiego 
wodza, do wycofania się z miasta i do jaknaj- 
szybszego dostania się do brzegu morza Czerwo- 
nego, zkądby już łatwo mu było dostać się, je- 
żeli nie ku północy w stronę Egiptu górnego, 
to choć do wybrzeży Zanzibaru zaledwie na 300 
mil niemieckich oddalonego. Za gościnne przyję- 
cie i umożliwienie odjazdu do Kairu, sułtan rę- 
czył. Dla jakich jednak powodów nie skorzystał 
z tej propozycyi Gordon, dziennik Nasret, zamie- 
szczsjący tę wiadomość, przemilcza. 
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Głównodowodzący w Galicyi ks. Wirtemberski 
przyjechał wczoraj do Krakowa, zkąd wieczorem po- 
wróeił do Lwowa. 

Benefis p. Skalskiego. Zjawienie się operetki 
lwowskiej w Krakowie, w każdej chwili pożądane, 
w lecie podwójnego nabiera znaczenia. W chwili 
największego wylndnienia miasta, dzięki artystom 
sceny lwowskiej, teatr nasz dostarcza rozrywki tym 
wszystkim, którzy przykuci obowiązkami do rozpa- 
lonego bruku, na skuiki nieprzejednanej nudy są 
skazani. Wśród jednak dzielnego personalo, żaden 
może z artystów nie ma prawa do tak wysokich w 
tym wzgiędzie zasług, ile reżyser operetki p. Skal- 
ski. Zresztą co do samej gry — nikt lepiej nad 
niego nie rozbawi pnbliczności i nie zainteresuje jej 
tzy to pełnem humorn oddaniem roli, czy też im- 
prowizowanemi kupletami, które sypią mn się jak 
z rękawa. Jntro benefis tego artysty, chwila stoso- 
wna do okazania mn swej sympatyi, a więć dzień 
ten przypominamy pnbliczności naszej, która nieza- 
Wodnie i teraz stwierdzi „powszechne o niej zdanie, 
że umie cenić talent i pracę. 

Oświetlenie elektryczne. Przed kilku tygodniami 
donieśliśmy o dokonanych przez inżyniera p. M. Ry- 
bińskiego w obecności prezydenta miasta i znawców 
próbach oświetlenia elektrycznego bez maszyny ele- 
ktro-dynamicznej, wyłącznie za pomocą silniejszej 
bateryi wynalazku tegoż p. Rybińskiego. Komisya 
oświetlenia miasta upoważniła naówczas p. Rybiń- 
skiego do przedłożenia planów i kosztorysów eo do 
próbnego oświetlenia Sukiennic za pomocą Światła 
elektrycznego tego systemn. Pan inżynier Rybiński 
wywiązując się z danego mn połecenia, przedłożył 
już prezydentowi szczegółowe plany i kosztorysy o- 
świetlenia Snkiennie za pomocą 80 płomieni żaro- 
wych. Koszta połączenia drutów, nastawienia i spo- 
rządzenia bateryi elektrycznej, tudzież zakupna lampek 
wraz z wszystkiemi przyborami i chemikaliami mają 
wynosić około 4000 złr., które to koszta są równo- 
cześnie kapitałem zakładowym i opłatą patentu. Dal- 
Bze koszta mają być nie wielkie. Prezydent miasta 
jak się dowiadujemy, postępując ostrożnie w obec 
większego wydatku, udzielił projekt p. Rybińskiego 
do zaopiniowania ludziom fachowym. 

Przyczynek do emigracyi chłopskiej. Od po- 
wnego czasu coraz częściej widzieć można na dwor- 
cu tutejszym włościan powracających z Ameryki. 
Jednogłośnie stwierdzają oni, że stan włościan na- 
szych, którzy bardzo znacznie napływają do Ame- 
ryki, do najwyższego stopnia jest opłakanym. Wielu 
nie mogąc znaleźć zarobku, w samobójstwie szuka 
skrócenia nędzy, oi zaś, którym pozostał jaki zawi- 
łek wywieziony z ojczyzny, powracają do kraju, 
gdzie lekkomyślnie wyzbyli się ziemi. Zdaje się, że 
opowiadania te s ust niezasługnjących na podejrze- 
nie, najskuteczniejszym powinnyby być środkiem na 
powstrzymanie włościan od dalszej emigracyi. 

Poświęcenie budowy. W zeszłą sobotę dokonał 
ka. biaknp Dunajewski poświęcenia kamienia wę- 
Bielnego pod budowę kaplicy przy zakładzie ubo- 
gich chorych, zostających pod opieką Szarytek na 
Kazimierzn. 

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- 
deszły: Kruszewskiego „Łobuzy*, Lisiewicza „Osta- 
tnia taczka”, Strzałeckiego „Jan III i Marysienka*, 
Wielogłowskiego „Ruiny w Sączu“, Koguta „Żyd*, 
popiersie z terrakotty, tegoż „Margier Kunigas“ fi- 
gura z gipsu. 

Bolesna rocznica. Dzisiaj nabożeństwem żało- 
bnem w kościele 00. Dominikanów święci Lwów 
boiesną rocznicy męczeńskiej śmierci członków Rzą- 
dn narodowego: Romualda Trauguta, Jana Jezio- 
rańskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa Tocz; ńskiego 
i Romualda Żulińskiego. Dwadzieścia lat nbiegło od 
tej strasznej chwili, która zakończyła ośmnastomie- 
sięczną rozpaczną walkę z wrogiem. „Gdy pięciu 
tych mężów — przypomina Dziennik polski — 
wywieziono z cytadeli, każdego na osobnym wozie, 
z rękami skrępowanemi, w tłumie rodaków zalega- 
jących miejsce po za szeregami licznych wcjsk, żan- 
darmów i policyi, broniących przystępu do skazań- 
ców, dał się słyszeć ogólny jęk boleści. Lud, bra- 
cia, siostry, matki i przyjaciele tylko z daleka pa- 
trzeć mogli na męczenników, ginących ma szubie- 
nicach spokojnie, jakby święci Pańscy. 

„Boleść w narodzie była tak wielką, iż wiele osób 
przeżyć jej nie mogło. Panna Emilia Gosslin w 
Warszawie, jedna z najznakomitszych polskich ko- 
biet, wychowawczyni wzorowa dziewcząt polskich, 
opieknnka wygnańców na Syberyi i więźniów w cy- 
tadeli, autorka bardzo cennych pism, niestrudzona 
w pracy i poświęcenin dla Polski, gdy jej 5 sier- 
pnia 1864 przyniesiono z pod cytadeli wiadomość 
o straceniu pięciu członków Rządu Narodowego, 
umarłe nagle, jakby piorunem rażona; serce jej pę- 
kło z boleści“. 

Bank włościański. Jak donosi Kuryer lwowski 
przeciw dyrektorom b. banku włościańekiego rozpo- 
częto w tamtejszym trybunale karnym wstępne do- 
chodzenia wskntek skargi prywatnej. Sędzia śledczy 
radia Simonowicz przesłuchał nasamprzód dr. Frieda. 

(Dr. M) Słotwina, 4 sierpnia. Na długi czas 
pozostanie w mił.j pamięci zabawa, urządzona wczo- 
raj w tutejszym lasku siaraniem urzędników z Brze- 
ska i ze Słotwiny na dochód dotkniętych ostatnią 
powodzią. Goście, których przeważnie ten szlachetny 
= oel licznie z bliskich i dalekich okolic ściągnął, 


przyznawali powszechnie, że nigdy nie widzieli tak 
świetnej wycieczki. Urocze położenie lasku, prze- 
śliczne przyczdobienia, doborowe towarzystwo, wy- 
borna muzyka salinarna z Bochni, dzień pogodny, 
a w późniejszych godzinach cichy księżycowy wie- 
czór, zgrabne lampionki igrające tysiącem różno- 
barwnych świateł i piękne ognie sztuczne p. Mą- 
drzykowskiego, wszystko to złożyło się na harmonij- 
ną całość, Gdy na gładziutkiej estradzie tańczące 
oddychaży pary powietrzem czystem , wonią drzew 
śpiłkowych nasyconem, nasunęło się każdemu mimv- 
woli porównanie tej sielanki z duszną atmosferą i 
połykaniem kurzu w salach miejskich. Czysty do- 
chód wynosi przeszło 50 złr. Warto, aby komitet 
jak najprędzej zabawę powtórzył, bo jest nadzieja, 
że w obec zmniejszonych w takim razie wydatków, 
jeszcze większe fundusze na ofiary powodzi się zbiorą. 

Swoszowice. Dnia 27 z. m. podpisani zawiązali 
w Swoszowicach komitet w celu nrządzenia zabawy 
tańcnjącej, z której czysty dochód przeznacza się na 
pogorzelców z Dukii. Zabawa ta odbędzie się w Swo- 
Bzowicach dnia 9 sierpnia. Początek o godz. 8 wie- 
czorem. Cena biletu pojedynczego 1 złr. 50 ct., fa- 
milijnego 4 złr. Biletów nabyć będzie można w dzień 
zabawy w resiauracyi swoszowickiej za zwrotem za- 
proszenia. Osoby, które zaproszenia nie otrzymały, a 
życzą sobie wziąć udział w tej zabawie towarzy- 
skiej, raczą zawcezasn zgłosić się do komitetu w 
Swoszowicach (p. Podgórze). Upraszamy najuprzej- 
miej panie i panów o stroje spacerowe. Daleko szla- 
chetniej postąpią sobie wszyscy uczestnicy tej zaba- 
wy, gdy zamiast wydać grosz na zbyteczne stroje, 
złożą go raczej na nieszczęśliwych Duklan. Zarazem 
nadm eniamy, że zabawa ta nie ma nic wspólnego 
z zabawą, która ma się tutaj odbyć jako powtórze- 
nie nieudałej pod względem dochodn zabawy z dnia 
26 z. m. 

W imienin komitetn: Leśniak Jakób, właściciel 
dóbr, Gustawicz Bronisław prof. gimn. Ambrosz 
Ferdynand, zarządca górniczy, Kwiatkowski Jan, za- 
rządca kąpielowy. 

Rozwody we Francyi. Prawo rozwodowe fran- 
cuskie ogłowsonem już zostało w Journal Officiel. 
Trybunały paryskie z pewnem przerażeniem oczeki- 
wały na dzień ogłoszenia tej ustawy, która w pier- 
wszej przynajmniej chwili ma je obarczyć pracą sz- 
loną. Zaraz w pierwszym tygodniu spodziewano się 
przynajmniej 2 —3.000 podań rozseparowanych mał- 
Żonków o zamianę Beperacyi na rozwód... Jest na- 
wet mowa o ustanowieniu osobnego trybunału do 
sądzenia spraw tego rodzaju, inaczej bowiem inte- 
resanci zbyt długo musieliby wyczekiwać na decyzyą 
Bądową. 

Podwójna rozwódka. Wiadomo, iż Patti żyje 
w separacyi ze swoim mężem margrabią de Caux, 
który sprzedać jej wolność za 2 miliony franków. 
Skorzystała z niej by zaślubić Nicoliniego, także 
ożenionego we Franeyi i ojca pięciorga dzieci. Aby 
zlepalizować ten związek przyjęli oboje poddaństwo 
greckie. Drugie to małżeństwo nie powiodło się di- 
wie, gdyż obecnie rozpoczyna naraz aż dwa procesy 
rozwodowe, jeden z mężem francuskim, drugi z grec- 
kim. Kiedy kolej na trzeciego ? 

Bohaterka. Z Turynu donoszą 28 z. m. Podczas 
kąpieli w rzece Pad, wir porwał pewnego młodego 
człowieka, który nie umiejąc pływać, bliskim był 
już ntonięcia. Towarzysz jego rzucił się na ratnnek, 
lecz tonący tak silnie go pochwycił , że obaj już 
byli pod wodą. Wtem wskoczyła w wodę 30-le- 
tnia kobieta uazwiskiem Peizano i nadladzką prawie 
siłą uratowała obu tonących. Bohaterska kobieta 
jest żoną rybaka i mieszkając nad rzeką już kilka- 
krotnie uratowała tonących. 

Parcelacya Sahary. Vossische Ztg. podaje ory- 
ginalną wiadomość, iż w Paryżu sąd skazał na wię- 
zienie niejakiego dziennikarza Mercier i bankiera 
Allemand za założenie towarzystwa akcyjnego dla 
„parcelacyi Sahary, w której klimat jest nieco su- 
chy, ale grunt bardzo żyżny“. Panowie ci nfając 
naiwności ludzkiej, potrafili wyłudzić za swoje akcye 
400.000 franków ! 

Historya krawata. Pochodzenie krawata, tak 
nieodłącznej dzisiaj części toalety męskiej, sięga 
bardzo dawnych czasów. Jeszcze w starożytnym E- 
gipcie, Persyi i Grecyi, chustki na szyję były w po- 
wszechnem użyciu. Szczególnie dbali o nie mówcy, 
oratorowie; chodziło im o zabezpieczenie gardła od 
zaziębienia. Za czasów Lndwika XIV we Francyi 
znajdował się na służbie pułk kroatów, który wy- 
różniał się szarfami noszonemi na szyi. Żołnierze no- 
sili szarfy wełniane szarego koloru, oficerowie zaś 
czarne lub białe z jedwabnej materyi. Szarfa zakoń- 
czona była rezedką z jednej strony, a z drngiej fan- 
tazyjną kitką, Ozdoba ta bardzo podobała się Fran 
cuzom, szarfy weszły w modę i pierwotnie nazywa- 
ne były „eroate“, co pomału przerobiło się w dzi- 
siejsze „cravatte“. Po rewolneyi krawaty zupełnie 
zniknęły z użycia, gdyż było podówczas w modzie 
szyją i częśó piersi nosić odkryte. Terroryści jednak 
wkrótce wprowadzili je na nowo, Początkowo no- 
szono wielkie, do góry stojące krawaty, tak, że za- 
ledwie głowę z nich było widać, z biegiem jednak 
czasu wielkość i forma ulegały różnym i licznym 
modyfikacyom , aż obecnie doszły krawaty do roz- 
miarów prawie miniaturowych. 

Zmarnowany talent. W tych dniach umarł w 
Paryżu w domu obłąkanych, młody, pełen talentu 
kompozytor — Ooedes, który operetką swoją „La 
belle Bourbonnaise* i innemi utworami zyskał już 
był sobie w świecie artystycznym zasłużony rozgłos 
i wielkie rokował nadzieje. Padł on ofiarą Życia pa- 
ryskiego. Lubiany powszechnie dla swego wesołego 
humoru i niezwykłej werwy, był poszukiwanym to- 
warzyszem wszystkich biesiad, które ożywiał dowci 
pem i improwizacyami przy fortepianie, Na pierwszy 
lepszy temat prozą czy wierszem, na poczekaniu do- 
rabiał bardzo zręcznie muzykę. Do najpocieszniej- 
szych i pełnych talenta jego Kompozycyj zaliczyć 
należy muzykę dorobioną do wstępnego art;kułu, 
napisanego przez Pawła de Cassagnac. Książę Walii 
w obecności którego owa fantazya mnzykalna zaim- 
prowizowaną została, tak był nią zachwycony, iż 
autora poprosił na pamiątkę o autograf, w zamian 
zaś posłał mn swój — podpisany na bilecie tysiąc 
frankowym. Lecz hniaszcze życie wyczerpało siły 
młodego kompozytora, przed trzema laty dostał po- 
mięszania zmysłów, a gdy choroba okazała się nie- 
nleczalną, został zamknięty w domu obłąkanych. 
Szaleństwo jego nie było niebezpieczne, wydawało 
mu się tylko, iż jest panem Grévy, prezydentem 
Rzeczypospolitej. W celi swojej podpisywał dekrety, 
mianował ministrów i rządził Francyą — niepozbyw- 
szy się niewinnego złudzenia aż do Śmierci. 

Dla karciarzy. Pisma warszawskie donoszą: Je- 
den s tutejszych zapalonych  „preferansistów*, od 
pewnego czasu cierpiący na ubezwładnienie lewej 
ręki, w której nie mógł dogodnie trzymać kart, wy- 
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myśli? przyrząd ruchomy w kaztałcie wachlarza na 
nóżce, na którym ułożone karty, jak najswobodniej 
wyrzucać na stół można, a tem samem w zastęp- 
stwie ręki trzymać piki, trefie, kara i kiery. 


ograniczony po większej części na miejscowe potrze- 
by. Głównie nowe prodnkta były w targu. 

Cena pszenicy spadła, żyto i owies utrzymały się 
w cenie. Jęczmień celny płacono o 25 ct. wyżej. 
Nasiona strączkowe prawie żadnej nie uległy zmia- 
nie. W ogóle ruch i obrót były małe, a tendencya 
mdła. 

O zawarciu znaczniejszych tranzakcyi na później- 
sze odstawy nie powzięliśmy wiadomości. 

Ceny za 100 kilogramów : 


Nominacye. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zamianował adjunkta sądn powiato- 
wego w Rozwadowie, przydzielonego do prokuratoryi 
państwa w Tarnowie, Marcina Paczowskiego, zastęp- 


cą prokuratora w Nowym Sączu. Pszedieś ż6R5 f TERT 
"= = czerwona . 9:25 10— 

Teatr lwowski w Krakowie. „ biała |. . d= W= 
(Repertoar). Żyto kurskie i polskie 8'30 8-60 

„ galicyjskie 8:— 840 

We środę na dochód p. Tadeusza Skalskiego po- | Jęczmień celny D: 8— 825 
wiórzonym będzie „Książe Łobuz“, opera komiczna " pośledniejszy 7:— 7:50 
w 3 aktach, Falla. Owies ow” 940 10— 
Groch 10:— 13— 

Fasola 11:— 1350 

a s . PPs W: ka i — — — — 
Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, (E an T cn 
IE. Brodo E TE 

— Z powodu śmierci Laubego, nie od rzeczy za- | Jagły . 12:— 14— 
pewne będzie przytoczyć z „Ueber Deutschland“ Hai-| Tatarka . . 8:— %— 
nego niektóre ustępy tyczące się zmarłego drama- Rzepak . . . 12:25 1275 


Biała, 2 sierpnia. Płacono za 100 kilogram. psze- 
nicy 11'—, żyta 10*0, jęczmienia 9'—, owsa 9'25, 
kukurydzy 8:—, grochu 10:00, bobu —'—, socze- 
wiey 24'—, jagły 13:—. tatarki 8*—, fasoli 10—, 
ziemniaków 260, siana 4700, koniczu 4'80,- słomy 
240, wełny 80:—180, lnu 20 —, konopi 25'—. 

Wadowice, 31 lipca. Płacono za 100 kilogram 
pszenicy 10:95, żyta 9-00, jęczmienia 0:—, owsa 
10:—, siana 3-20, słomy 240, ziemniaków 2:50. 


turga. Heine w r. 1883 tak o nim pisał: „Przy- 
szedł czas, w którym nie liczy się już lndów wedle 
głów, lecz według sere. Dla nas jedno wielkie ser- 
ce Laubego, więcej znaczy, niż cała menażerya Rau- 
pachów i komedyantów. Wymieniłem Henryka Lau- 
bego, bo jakże mógłbym pisać o „młodych Niem- 
czech*, a nie wspomnieć o płomiennem sercu, które 
najjaśniej przyświeca? Henryk Lanbe, jeden z o- 
wych pisarzy, którzy wyszli z rewolncyi lipcowej, 
ma dla Niemiec ogromne znaczenie, którego teraz o- 
cenić nie można. Łączy on w sobie wszystkie do- 
bre przymioty autorów zeszłej epoki, z apostolską 
gorliwością młodej szkoły. Przytem wysokie zrozu- 
mienie sztuki moderuje i idealizuje u niego namię- 
tność. Entuzjazmuje się pięknem, zarówno jak do- 
brem, posiada czuły słuch i dobre oko dla szlache- 
tnej formy, a niskie natury są mu wstrętne, nawet 
gdy występują jako rycerze za szlachetną sprawę“. 
Kiedy Heine to pisał, Laube liczył dopiero lat 27. 


Targ na bydło. Wiedeń, 4 sierpnia. Na dzisiej- 
szy targ spędzono 3039 sztuk bydła rzeźnego, z któ- 
rych było 563 węgierskiego, 1602 galicyjskiego, a 
874 niemieckiego chowu. Z tej ilości było 2132 
bydła opasowego. Spęd był zatem wielki, zwłaszcza 
lepszych gatnnków. Ceny spadły zatem po 1:50 do 
2: na 1 ctn. Szczególnie wiele było bydła galicyj 
skiego ślicznej rasy szwajcarskiej, za którym się na 
targu rozbijano. Widocznie chów bydła w Galicyi 
podniósł się ed czasu zamknięcia granicy rosyjskiej. 

Płacono: węgierskie po 56-—61*. prima po 62: 
do 64'*, niemieckie po 58-—65*, chłopskie pe 55: 
do 58, galicyjskie po 56:—60', a nawet 61: i 
62- za 100 kilo żywej wagi bes podatku konsam- 
cyjnego. 

Preszburg, 5 sierpnia. Na targ tutejszy spędzo- 
no 1637 sztuk bydła rzeźnego, z którego było tyl- 
ko 154 galicyjskiego chowu. Ceny spadły o 1 złr., 
a galicyjskie bydło płacono po 61:— 63:5 za 1 cto. 
żywej wagi. 


Dział ekonomiczny. 


Bank Krajowy. Rada nadzorcza Banku krajowe- 
go odbędzie d. 9 bm. o godzinie 10 rano posiedze- 
nie, z następującym porządkiem dziennym : 

1. Zatwierdzenie protokołu posiedzenia rady nad- 
zorczej z dnia 6 lutego rb. 2. Sprawozdanie dyrek- 
cyi z czynności od 1 iutego do 31 lipca r. b. 8. 
Sprawozdanie komisyi rady nadzorczej ze szkontra 
kasy i czynności Banku. 4 Zatwierdzenie rozdziału 
krajn na okręgi bankowe i wniosek co do tworze- 
nia dalszych zastępstw Banku. 5. Zatwierdzenie 2 
instrukcyj dla zastępstw i dwóch zmian w dawniej- 
szych instrukcyach. 6. Wuiosek eo do opłacania 
przez Bank należytości i podatków za funkcyonary- 
uszów Banku. 7. Wniosek co do stabilizacyi na- 
czelnego buhaitera i szefa kantoru — jako też co 
do ułożenia etatu urzędów Banku i funduszu zao- 
patrzenia. 8. Wniosek o p e do Sejmu 
prośby o uwolnienie Banku od dodatków do podat- 
ków. 9. Rozszerzenie kredytu dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 10. Rewizya listy wa- 
lorów, które Bankowi w zastaw. brać wolno. 11. 
Prośby o pożyczki hipoteczne, podlegające w myśl 
$ 7 statutu zatwierdzeniu rady nadzorczej. 

Ze spraw przemysłowych w Królestwie Pol- 
skiem. W przyszłym roku szkolnym we wszystkich 
szkołach elementarnych miejskich i wiejskich w Ro- 
syi ma być wprowadzona nauka rzemiosł na począ- 
tek pięciu: krowiectwa. stolarstwa, kołodziejstwa, 
koszykarstwa i szewctwa, W każdej szkole uczyć 
się będą tylko jeduego rzemiosła, stosownie do żąda- 
nia miejscowości i decyzyi dyrekcyi naukowej, Na- 
uczyciele, t. j. majstrowie prowadządcy wydział rze- 
miosł w danej szkole, będą opłacani przez gminę 
lub miasto, oraz pobierać będą część dochodów 
z wyrobów wyprodukowanych w szkole. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 5 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza pi- 
smo cesarskie wystosowane do Kalnokyego a 
przyjmujące jego wnioski, przedstawione w po- 
rozumienin z obu prezydentami ministrów, które 
to wnioski, zgodnie z wolą cesarską orzekają, iż 
w statutach orderów: św. Szezepana, Leopolda 1 
orderu żelaznej korony, zniesione mają być po- 
stanowienia, mocą których z różnymi stopniami 
tych orderów, łączy się prawo do pewnych wyż- 
szych stopni szlachectwa lub obowiązkowe udzie- 
lanie godności tajnego radcy. 

Praga, 5 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Wydziału miejskiego ma zapaść uchwała, ażeby 
w Radzie miejskiej wnieść o uchwalenie .2000 
złr. dla dotkniętych powodzią w Galicyi i o za- 
rządzenie składek przez prezydyum. 

łschi, 5 sierpnia. Dziś przybył tu Kalnoky i 
miał przed południem posłuchanie u cesarza. Ti- 
sza przybędzie jutro. 

Wersal, 5 sierpnia. Kongres zebrał się o go- 
dzinie 1 po południu i po lieznych przerwach 
spowodowanych przez prawicę i przez lewicę. 
przyjął przedstawiony przez prezydenta porządek 
dzienny zgromadzenia narodowego z roku 1871, 
z pewnemi jednak poprawkami. Ferry wstępuje 
na trybunę w celu przedłożenia projektu rewizyi 
konstytucyi. Andrieux i inni protestują, domaga- 
jąc się zgodnie z regulaminem, aby pierwej przy- 
stąpić do wylosowania ezłonków biur. O godzi- 
nie 4 minut 10 prezydent przerywa posiedzenie 
z powodu panującego w sali wzburzenia. f 

Wersal, 5 sierpnia. Po ponownem otwarciu 
posiedzenia kongresu oświadczył przewodniczący, 
iż na porządku dziennym jest wylosowanie człon- 
ków biur. Po ukończenin losowania, przedkłada 
Ferry projekt rewizyi i domaga się uznania je- 
go nagłości — nagłość zasiała przyjęta. Przyjęto 
również wniosek Testelina, aby przedłożenie ode- 


Jarosław, 5 sierpnia. (Sprawosdanie Agencyt 
Banku rolmiczego.) Żniwa tegoroczne, mianowicie 
w zachodniej Galicyi, przy pięknej pogodzie postę- 
pują szybko i można mieć nadzieję, że ma celnem 
ziarnie, które i na targach zagranicznych potrafi Zna” 
leżó chętnych odbiorców, zbywać niepowinno. 

W Węgrzech zbiory gą już na ukończeniu, Uro- 
dzaj przeciętnie Średni, jakość pszenicy bardzo różna, 
waga czynna od 74 do 80 k., żyta w jakości lep- 
sze, jęczmień zbiór średni, jakość dość dobra, kolor 
przeważnie nierówny, żółty, białego niewiele, rzepak 
zadawalniający. 

Czechy uskarżają się głównie na bardzo różną 
jakość jęczmienia, w Pradze względnie do celności 
i koloru płacono jęczmień nowy na export 8:25 
do 9:50. 

Handel zbożowy jak zwykle o tej porze, gdzie 
mniemania o zbiorach i próbnych emłotach są 
jeszcze sprzeczne, nie zdołał przybrać większych 
rozmiarów, notowania są zmienne, tendencya ogólnie 
bierna, 

W Anglii częste ulewy, zimna i mgła, także rdza, 
która w ziarnie przeważnie na gruntach zimniejszych 
znaczne wyrządziły szkody, wywołały na pszenicę 
żywszy popyt, pod wpływem jednak niższych noto- 
wań targów amerykańskich tendencya mniej przy- 
chylna. Belgia, Holandya, prowineye nadreńskie uspo- 
sobienie spokojne. Połndniowe Niemcy pokrywają 
obecnie li konieczne swe dzienne potrzeby. W An- 
stryi, Węgrzech, skutkiem zniżki na targach europej- 
skich, usposobienie wyczeknjące. ć 

U nas handel nowem ziarnem ogranicza się do- 
tychczas na niewielkich lokalnych transakcyach — 
pszenica i żyto popyt słaby, jęczniień, owies i inne 
produkta bez handlu, rzepak nowy mniej poszu- 
kiwany. 

Dziś notujemy na 100 kilm. loco Jarosław psze- 
nica 9-25—10*, nowa 825—9, żyto 755—825, 
nowa 6-—6-75, jęczmień nowy 6-—7', rzepak 11:75 
do 12-25. 


publiecznem posiedzenin, za pomocą głosowania 
a listy. Prezydent wnosi, aby wyboru dziś doko- 
nać, kongres jednak na żądanie Clemenceau 'a od- 
kłada wybór do jutra. Rząd — jak wnosić mo- 
żna — rozporządza większością liczącą 500 gło- 
sów. Skrajni będą wprawdzie mogli powtarzać 
zamięszanie, lecz ostateczny wynik nie ulega ża- 
dnej wątpliwości. Grevy przybył do Paryża o go- 
dzinie 11/4 w nocy. 

Berna, 5 sierpnia. Międzynarodowa konferen- 
cya w sprawie międzynarodowego trybunału roz- 
jemczego, została dziś otwarta. Obecnych jest 
około 70 przedstawicieli. 

Rzym. 5 sierpnia. Journal de Rom donosi, iż 
na przyszłem posiedzeniu konsystorza, papież ma 
arcybiskupa Wiednia mianować kardynałem. 

Antwerpia, 5 sierpnia. W ezasie obrad Rady 
miejskiej, w sprawie protestu przeciw nowej u- 
stawie o szkołach, pojawił się przed ratuszem 
tłnm ludzi, złożony z licznych stowarzyszeń zZ 
chorągwiami i muzyką i żywo objawiający przy- 
chylność dla przedmiotu obrad. Burmistrz wyra- 
ził ludności podziękowanie i wezwał ją do spo- 
koju — poczem cały tłum udał się do guberna- 
tora, gdzie odbyła się demonstracya przeciw mi- 
nisterstwu. 

Londyn, 5 sierpnia. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone, iż rząd uczynił ważny krok w spra- 
wie Egiptu; Gladstone spodziewa się, iż jutro da 
wyjaśnienie, jutro także zamierza wnieść kredyt 
na koszta wyprawy, w celu udzielenia Gordono- 
wi odsieczy, w razie gdyby się potrzeba tego 0- 
kazała. 

Londyn, 5 sierpnia. W Izbie lordów złożył 
Granville w sprawie konferencyi podobne spra- 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu wedłng 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 4 i 5 sierpnia. 

Na wczorajszy targ na Baran dowiezieno załedwo 
około 100 korey zboża; tylko wskutek zbiorów do- 
wóz był tak mały, i to tylko przez kilku gospoda- 
rzy z ról kmiecych. Cen nie notowaliśmy. 
Dzisiejszy targ na Kleparzu tak wskutek bardzo 
małego dowozu, jakoteż i braku szczególniej zagra- 
nicznych kupców, odbywał się w ciasnych granicach, 


słano do komisyi z 30 członków, wybranych na| Rabi 
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wozdanie, jak w sobotę Gladstone w Izbie gmin, 
oznajmił także o ważnym kroku uczynionym przez 
rząd w sprawie Egiptu. 
rządowi, iż konferencya się rozeszła, bo spodzie- 
wa się, iż franeusko-angielska ugoda nigdy już 
nie będzie pornszana. 


Salisbury gratulował 


Times donosi, iż Chiny ofiarowały półmiliona 


taelów lecz Pate-Notre odrzucił tę ofertę — u- 
kłady zerwane. — Karolyi wyjechał do Nie- 
miee. 


Londyn, 5 sierpnia. Protokoły z posiedzeń kon- 


ferencyi oddane zostały parlamentowi, Na osta- 
tniem posiedzeniu oświadczył Granville, iż przy- 
jęcie ostatniego wniosku Waddingtona o uregulo- 
waniu egipskiego skarbu, byłoby czynem najwyż- 
szej nieostrożności finansowej — czuje się zmu- 
szonym oświadczyć, iż niemożliwą jest rzeczą zna- 
leźć dostateczne podstawy dla tego żądania. Muen- 
ster i Karolyi wyrazili nbolewanie, iż konferencya 
nie doprowadziła do żadnego celu i że czuliby 
się szczęśliwymi, gdyby było możliwem ułatwić 
jakikolwiek rezultat. Waddington wniósł odrocze- 
nie konfereneyi do 20 października b. r., t.j. do 
czasu, kiedy parlamenty angielski i francuski zno- 
wu się zbiorą. Granville odparł na to, iż stanowcze 
określenie terminu daćby mogło powód do fal- 
szywego tłomaczenia i związałoby Anglii ręce, 
podczas gdy odroczenie sine die daje zupełną 
swobodę czynienia wszystkiego, co będzie najko- 
rzystniejszem. Waddington prosił, aby wniosek 
w sprawie odroczenia konferencyi do 20 paździer- 
nika przedstawić innym posłom; Muenster i Ka- 
rolyi eświadczyli, iż będą za wnioskiem, jeśli i inni 
przedstawiciele mocarstw za nim się oświadczą. 
Granville ponownie oznajmił, iż na stanowcze 
oznaczenie terminu zgodzić się nie może — mo- 
żna zaś będzie później zapomocą porozumienia 
między mocarstwami datę następnego posiedzenia 
konferencyi oznaczyć. 


Londyn, 5 sierpnia. Kredyt zażądany na koszta 


odsieczy dla Gordona, wynosi 800.000 tantów 
szterl. 


Daily-News piszą, iż jakiś wyższy urzędnik 


państwa, prawdopodobnie minister, uda się z wé 
ką władzą do Egiptu jako przedstawiciel Anglii 


Według Datly-Telegruph, zapowiedzianym przez 


rząd ważnym krokiem w sprawie egipskich finan- 
sów ma być poręka dla nowej egipskiej pożyczki. 


Cholera. 
(Telegramy Nowej Reformy.) 


Tulon, 4 sierpnia. Od wczoraj rano do dziś 


rano zmarły tu na cholerę cztery osoby a w Mar- 
sylii szesnaście. 


Rzym, 5 sierpnia. Urzędowy biuletyn o stanie 


zdrowia od północy 2 b. m. do północy 3-b. m. 
zaprzecza pogłosce o pojawieniu się przypadków 
cholery w Villa Franca i Poretta. W Cairo (okręg 
Monte-Notte) z trzech przypadków cholery dwa 
skończyły się Śmiercią, trzeci chory ma się le- 


piej — ponownie zaszły tam dwa przypadki cho- 
lery. Z pośród chorych w Pancalieri nie zmarł 
nikt, pojawiły się jednak trzy nowe przypadki — 


tamże do północy 2 bm. zachorowało na cholerę 


24 osób. W Villa Franca di Piemonte nowy 
przypadek cholery. 


| A ZZO 


Kursa felegraficzna. 


ilee | 2 dnia po- 
Wiedeń d. 5 sierpnia 1884 r 1m Be | przedniaco 
Renta papierowa aust . 81 10 61:16 
„ 5% aastr. nieopodat. 96:35 96:15 
„  Erebrua , 5 13 81.0 81-85 
„ złota . . o, o 1°34: 30825 
6*/, Renta złota çg. - - 132% 0 | 12410 
4% Renta zło węgierska . 92:30 92-15 
Losy z r. 18 . . . . . . . || 18460 13425 
Akcye Benku Austro-węgierskiego. || 863*— f 863— 
„ kredytowe austr. . . . . || 81470 811-25 
Pondyney q. T STT: 121-50 13 1:50 
Napoleoador . 9:65 0-656 
Lombardy ; ; 10:50 150-40 
Losy s r. 1864. . . . 16976 16975 
Akcye Karola Ludwika LERE TER E 370776 
Akcye Lwow. Czer. . . . . 188:— | 18775 
Akcye kol. węg. półn. wsch. ^. 166,6 | 166.76 
Obl. Indem. gali. . . . . 101:60 | 101:69 
Losy Prem. Węg. aii 116 -- | 116— 
Akcye kol. Koss. Bogum. . 14875 | 148-75 
Akce. kol. półn, zach. austr. . 176:— 178: — 
6°i, Listy sast. hipot. gal. . 10176 | 10175 
6°/, Listy zasi. gal. raki. kred. 98 — 99-25 
Also kol. siedmiogrodzkiej. 117:50 17-— 
Marka are 59:45 50-45 
Ruble "TE 12126 1321:62 
Duka: B |. 6-74 5.74 
Usposóbicułe gietdy: słabe. 
Berlin d. 2 sierpnia 1884. 
Banknoty austryac. . 168-10 
Wiedeń . . . . 167-90 
Warszawa . 20405 
uble . .V 204:40 
59, Listy zast. Król. polsk. . 61:60 
4, n» likwidacyjne 55:66 
Akey» Karola Ludwika . 113:50 
„ kredytowa 534:50 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


a OZ ZZO 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Rodak- 

cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie przyjmuje. 

ER I O A 


NADESŁANE. 


Dr. Teofil Szotowicz 


otworzył kancelaryą adwokacką w Krakowie w głó- 
wnym Rynkn w Krzysztoforach II piętro. 
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a e a] 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sstuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powsaśdnie 30 centów. 

— Gabinet aroheologiezny uniwersytsiu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzaóć można oedziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techniozno-przemysłowe w gmacha Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. Od osoby. W niedziele od 10ej do Zej bazpłatnia 

— Kopalnie Wieliezki mogą być swiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 3 m. 45 po południu je- 
źeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 


KSIĘGARNIA 
6. GEBETHNERA i SRÓŁKI 
w Krakowie 7462 6 


otrzymała na skład następujące dzieła: 


Polacy w S$yberyi 


przez Zygmunta Librowicza 
Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 ent. 


Do wydzierżawienia 


folwark SIEDLISKA 


koło Dynowa 


od 1go Lipca 1886 r., Ról, Łąk i Pa- 
stwisk około 450 morgów częścią bło- 
nia, częścią pagórków, wraz propinacyą, 
dodatki lasowe wszelkie w miarę potrze- 
by folwareznej, dom mieszkalny stary 
lecz dobry o 6ciu pokojach i oficyna. 
budynki gospodarcze murowane nowa 
dobre i doatateczne, dzierżawa na lat 
sześć za kaucją. Właściciel będzie osobi- 
ście na miejseu w drugiej połowie Sier- 
pnia i tamże bliższych warunków zasię- 
gnąć można; na zapytania listowne od- 
powiedzi się niedaje, pośrednictwo ho- 
norowanem nie będzie. 781 1 3 


Sporek 


( Spergula arvensis ) 

Roślina przewyborna na pastwiska 
dla jedno i dwukopytowych zwierząt. 
Zaleca się szczególnie na grunta zamu- 
lone ostatnią powodzią. Siać można przez 
cały Sierpień. Nasiona ma na zbyciu 
Admi. dóbr Koszyce Wielkie (Hr. Tar- 
nowski) w cenie 18 złr. za 100 klgr. 
locó Tarnów. 780 1 2 


|| ra małżonkowie przyjmują na 
mieszkanie z wiktem pożywnym 
studentów bab też panienki do szkół `u- 
częszezająte. Pielęgnowanie prawdziwie 
rodzicielskie z kierunkiem religijno- mo- 
ralnym oraz z konwersacyą polską, nie- 
miecką i francuzką. 
Salomon i Joana Ftscnerowie 
Stradom, ulica św. Agnieszki Nr. 7. 
779 1 


Pożyczki 
na Hypoteką drugorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem Kam- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynck 48, pod bar- 


dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia | 


kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjrna- 

je się bez pretensyi. 28 44 
| n O — 


DONTTA (tasiemca) Z GŁOWĄ 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez-sma- 
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. George Apotheke, Wien V., 
Wimmergasso 33, gdzie należy przesy- 

łać aamówienia. 41 25 25 


M" W Krakowie do nabycia w aptece 
E. Stokmara. 


Sklad Fortepianów 


w Krakowie, przy al. Siawkowskiej pod 1. 16, II. piętro 

ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 

z doforem fortepianów i pianin 

z pierwszorzędnych fabryk, po oenaoh 

Bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancią. 


126 M. Waszkiewicz. 


Marya z Jarczyńskich 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego; 
udziela lekcyj 1294 10 10 
śpiewu i gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 
Przyjmnie zgłoszenia od.g. 3 do 4 po południa 
sz wą 


Karol Pieniążek, 


Tapicer i 


poleca Szan. P. Zakład tapicerski w Krakowie ulica Basztowa Nr. 19 obok szkoły 
sztuk pięknych i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye w zakres tapicerstwa 
wchodzace i takowe wykonuje szybko i starannie po cenach nader umiarkowanych, 
tak w miejseu jakoteż i na prowincji. Posiada wielki wybór materyj z pierwszo- 
rzędnych fabryk oraz gotowych mebli własnego wyrobu podług najnowszych 
żurnali, nadto zaopatrzony w materace włósienne od 18 złr. wyżej z czystego włósia. 
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Adwokat 
Dr. A 


ODARARYREGAU 


RARARRENAKNERNRUKKURNNRMII 


otworzył biuro adwokackie w Krakowie przy 
ul. Senackiej Nr. 6. 


SRORANENERKUZUOGRKZNNERZEŃNA 


dekorator 


krajowy 
„ Affe 


KRAK 


a 


746 2 5 


Sak 


J 


a 


peere E r a, s N 


Lig. Ù 


solankowy 


ze zdroju“ Magdaleny“ 


w MORSZY NIE, 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszczególniona na wystawach: 


w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


Sporządzony pod kontrolą komiteta Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako 
dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocaceh, w których sól i brom: są wskazane, Mmial0> 
wicie załzy (serophulosis) we wszystkich formach, cierpieniach skórnych, wypocinach, kostnych, 
stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłocznych części 
rodnych niewieścich, przy włókniankach i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawianiam i zbytnią otyłością 


lnb ociężałością, Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. 


pöl 3 


S$" Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. "WG 


Na składzie w handłach wód mineralnycb; nabyć można także w restauracyach. 


W Wadowicach, 


jest dom zajezdny wraz z restau= 
rucyą do wydzierżawienia tak zwany 
hotel Kybak. Zgłaszającemu się, u- 
dzieli właścicielka dalszych wyjaśnień, pod 
Lit. M.. W.. w Wadowicach. 
Listy przyjmują się tylko franco- 
wane. 723 4 6 


Aleksander Kwiatkowski 


'sutotyzowany geometra cywilny, podej 

muje się wszelkich prac. technicznych, 

w zakres geometryi praktycznej wchodzą- 

cych Zamjeszkąty w pogori Nr. 14. 
464 3 


Wa pir 


346 18 20 


193. Mająików 


w Galicji większych i mniejszych zaraz 


Z wone ręki do sprzedania, mianowicie: 
39 Majątwów w cenie od 10,000 do 25,000 złr 
35 n n n n 25,000 n 50,00 " 
58 non  „ 80.000 „ i00,000 „ 
42 ` » =n n 1I00,ÕQO „ 200,000 ,„ 
19 nn n» 200,000 „ 500.000 , 


między Krakowem a Lwowem i 
na Podolu w niedalekiem oddaleniu od 
kolei żelaznej i miast większych, położo - 
ne, przy kążdym majątku około połowa 
jako ciężarów bankowych pozostać może. 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można 
w biórze Komisowem p. Edwarda Lipi- 
nera w Krakowie ulica Floryańska Nr. 6. 
77223 


ziemskich 


ł 
NO NN a 


WINO CHINOWE I WING CNINOWE z ŻEŁA- 
ZEM, uznane przez Jowarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwzlescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płoniey, dy- 
iteryi, dalej w celu podniecenia + petytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
tach, obrzmieniu gruezołów, w niedokrewno- 
ści, blednicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
Bzcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WG PEPSYNOWE, cena 1 słr. 50 et. 
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
L złr. 50 et. f 


SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du- 
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et. 


ROZCZYN „LERASA%, zawiera w sobie py- 
rofosforan żeluza i sody, który w niedokre- 
wności, þlednicy, osłabieniu całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uanany i zalo: 
eony. Cena 50 ret. 


PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE, usu- 


chrypkę, duszność, zątlegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 et. 


PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów. 


ZIÓŁKA ANTIREUM 1TYCZNE i ANTIGOŚC- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagre, gukciec, darcie, łam- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr. 


ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu. 
gotrwały, katar pluc, astue, dławienie w gar- 
dle t t. d. Cena, 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY, Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dla wszys'kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy- 
rządu rozpyłony po pykoju, wydaje woń nad- 
zwyszej przyjemna, do oddychania, zupełnie 
taką sama, jaka oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem możua sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zijmie jest pożądanem. Cena 
butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 ent. 
Bozpylacz 2 złr. 

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza- 
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape- 
tytu, uderzenie krwi de głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót: głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki KO cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią : 

Wielmożny Panie Dobrodziejn! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa“ 
nu «e prąestanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako- 
mitego w swych skufkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
da zarazem upraszam i-upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla. szerszęj , Publiczności z moim 

podpisem co następuje: 

„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 
będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnyeh środków, byłem po 

ilka razy w Marientaduie, Karlsbadzie, Frane 
„zenskadzie; żadpe iz powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyroby WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek. 

Kołomyja, 4 kwietnia 1883. 

Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.* 


< Ucznia zamiejscowe 


liczącego lat 14" potrzebuje 


GUKIERNIA 


Ant. Masłowskiego 


ó 766 3 3 w Krakowie. $ 


wają zadawniony i najuporczywszy kąazel; | 


WYROBU 


Szanowny Panie Trauczyński! 


Upraszam znów o przysłanie mi trzech tychże, oraz niszeząca woń nieprzyjemną czę- 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który ;sto się wytwarzającą. Cena ŻU 1 75 et. 


otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznająe 
na sobie ed trzech miesięcy, staram się ró- 
wnież zalecąć każdemu z mich znajdmych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów, dnia 24 TEE: U Te 

Z poważaniem Michał Bączyński 
PUliea Ochronek Nr.*8 we Słowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Uprawzam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie pewinni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący ua 
kstary żołądka za ten wynałazek, bo skute- 
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowamn ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbkadzkie, 
ani Mihlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej sloścl użyty czyni Nomine trzeżwym, 
łekkim, ból głowy zuika 1 eodzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po 
próbuje przez parę tygodni go używać, a po- 
twierdzi To, cóż doznał sam na śóbie. 

Moszczan, d. 34 października LB8I. 

4 szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowie, poezia Radymno. 

EXPELERIN, działa otrzeżwiająco na osła- 
biońe muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, durcie, buł w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fiukwyę; kurcze żełądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 et. 50. 

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek nięzawo- 
dny przeciw uajgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko bói głowy następuje, zażyć należy na- 
tychmiast 2—8 pigułek antihemieraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę- 
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego Woli gło- 
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allyiem 
a ból głowy natychmiast usiępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz- 
cze przez następujące trzy dni do % pigułki 
Antihemieraninu używać, codzień na czcza. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct. 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki. sma- 
rując pędzelkiem odcisk Mu 8-10 dhi sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 et. 

AŁLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralzii. Sposób użycia: Awilży- 
wszy płynem tyim watę pociera się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzek głowy kilka 
razy, 8 wkrótce najsilniejszy ból mihuenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flskonu 1 złr. 


PASTA PIĘKNOŚĆL (Crème de baute) Sro- 
dek usuwający piegi, plamy wątrebiane, pry- 
szcze, zmarszczki ną twarzy, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzajacy i nadający cerza kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą uino- 
ścią używać ją można. Cena 85 et. 

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 ent. Mydło głooryno- 
we płynne, uznane pmiez Tow. łaknrskie jako 
znakomiią i nieszkodliwe, 60 ct. Jodawa 35 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 el: Kar- 
bolowe 25 et. Mydło na wszelkie plany tłu- 
ste. Cena 25 et. 'Olejek przeolw gluchoole. 


Cena. 0 ct. Proszek niszezący pluskwy, mo- ! giewiez apt., w Tzrnowie Chodacki apt., 
le, karakony oraz wszelkie owady dęmowe; | Roid- apt., w Wadowicach Kurowski apt., 


środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nio- 
szkotfiiwy Błancie i Rouge z puszkieńm T złr. 
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 8 ałt. Pa- 
sta do zębów 20 i £0 ot. 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawis przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie wr. 1681, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi nać 
Wystawie rolniezo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Koroua” w Krakowie. 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniezne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
MS Na żądanie przesyła się cenniki franco. "ME, 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


| 


WODA DO UST ochraniająca od psucia się 


SEGENERATEUR jes: niezrównanym środ- 
kiem, przywracającym siwym w'osom kolor 
pierwotny, wzmaeniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyszajną m ękkość i kolor połyskujacy. 
nadto miszczy łupi ż tworzący się ua głowie, 
oraz pryszeże lub wyrzuty skórne usuwa. Ża- 
leca się ten p'yn dlatego, że przewy sza wszel- 
kie dotąd znane środki o tyle, iż przy inn ch 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzio lub mydle, 
a to w eëlu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się mycie włosów sapołnie ztytecznem, i przez 
proste zwilżanie a poczęści aawst wcieranie 
płyn m tym we włosy, takowe po 8 — 10 
dniach otrzymują kolor peaąłany, nie fa ba- 
jie uadto skóry lub bielizny jak to ma miej- 
sce przy wielu innych środk.ch. Cena 1 złr. 
50 et. i 8 ałr. 

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
te można zakładać na wa'ie w ząb bolący, 
nad'o natrzeć dziąsło i twarz po stronie bo- 
lą rj, oraz na wacie założyć do ncha, a gdy 
zacznie piec w uetu, bół przochodzi naty h- 
miast; rownież przez wąchanie tych kropel 
u'rw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca bó! zębów 16 ct. 


OLEJEK TANIA0- ŁOPIANOWY, rano podczas 
eztBaui* na eży olejkiem awilżić włosy, weie- 
rając takowy silnie w skórę, a zapobieży się 
d.lszemu wypadaniu włosów, ktore następuje 
prze» tw rzenie się łupieżu, erzybków, Wy- 
rzutów skornyeh, vraz po ch robich zapal- 
nych, jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapomocą olejxu tan- 
no-ł pianowego, lub essence tanno-łopiauo- 
waj nietylko, że sę wstrzymuje w zupełności 
dal-ze wypałanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o wiele obfitym i bujniejszym. 
Cen: olejku 80 et. 

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
fa te same, co olejku tarfno-top anowego, 
leca różni się tem, że nie zawiera w sobie 
olej u tłustegu, ale że jest to przetwór wy- 
skokowy. Cena 80 ct. 


CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszol- 
kie zastarzałe rany i skale zsnia, een» 40 ct. 
Fłyn odwietrzający zepsute p'wietrza przy 
epidemixch, ja: osp», szkarłatyna, cholere, 
tyfus i t.d. Ceua 50 ceut. Proszek desinfsk- 
cyjny, odwanizjący natychmiast. 20 ct. Kit 
do lepienia rzkł-, porce any 50 ci. 

WODY LEKARSKIE, przez Swietne Tow. 
lek. krakowskie uznaue i po'ecoue, własiegu 
wyrobu, nadzwyczaj pri.yjemue do użycia a 
o wielu skuteczniejsze od wód naturalnycu i 
o połowę tańsza, m mnowicie: Woda z pyro- 
fosforaneim żelazawym. Wods» uorska prze- 
czyszczająca. Woda litowa. Woda Viehy. 
Woda jodowa. Woda seleersk». 


MM Powyższe środki utrzymuja: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt, we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reisa apt, w Bóbrce 
Międliński apt; w Brodach Kulak apt, w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo- 
rysz apt., w Ciężkowi oach. Zopott apt , w Dam- 
bioy Zauderer apt, w Grybowie Tulez; cki 
apt., w Jaśle Falch apt., w Krośnie Pick apt., 
w Krzesa'wieach Rybacki apt.. w Łańeie e 
Schultz apt, w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Kryniey Nitribitt apt, w Przemyślu Ma- 
szewski apt, w Rzeszowie Kalinuwaki apt; 
w Nowym Sączu Jakubvwski apt, w Stani- 
słiuwowie Macura apt., w Tarnopolu Jamru- 


w Żdaozowie Bardasz apt, w Saczawniey: 
Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze- 
mysia Mańkowski, w Brodach lolaender. 


WIELKI ZAPAS 


sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 


9 39 51 


+ 


$ na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sżtnczka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


Roman Siłberbach 


w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 


łupkiem śląskim, angielskim 

i francuskim i papą ognio- 

trwałą po cenach najtańszych. 
343 36 40 
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Udpowiedzińny żariądca dłukarni: A. Śsriawi. 
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